
WARSZAWSKI
Nr. 268. Środa, 4 (16) Grudnia. 1868 r.

"Wychoizi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i n ie ­
dzielach.—Prenumerata w Murze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kanton eh.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw cszcze- 
nie kop. 6, za 2-1 r une kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za­
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr.'4.—Kwartalnie rsr. 2
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w binrze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
snuje się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
Bocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.__

Miesięcznie kop. 80.

na 1 miesiąc rs. — hop. 85.
.. £ miesiące I 9 9 7 0 .

3 .. 2 9 9 50.
„ 4 11 „ 3 11 35.
„ 5 miesięcy rs. 4 11 20.
o « 11 „ 5 11 —
o * 11 „ 3 11 85.

113, 8 11 „ « 11 90.
„ » 11 „ ar 11 50.
„ a o 11 „ 8 11 35
„ AA 11 9 11 20.
„ 2 2 11 „ fiR 11 —

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 roku.

Objaśniając nasze ogłoszenie o prenume­
racie, zamieszczone w poprzednich Nume­
rach Dziennika, poczytujemy za potrzebne 
oznajm ić:

Że prenumerata prowincjonalna przyjmo­
waną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedy­
cji Gazet, oraz na prowincji w Urzędach P o ­
cztowych (Kantorach) i to jedynie r o c z n a ,  
p ó ł r o c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

na rok . . . .  rs. f O.
,, 6 miesięcy . „ 5.
,, 3 miesiące . „ 50.

Na poniżej zaś wymienione termina, pre­
numerata przyjmowaną będzie tylko w K an­
torze Głównym Dyrekcji obu Dzienników 
w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr. 487.

Mniemamy, iż pp. Prenumeratorowie z pro­
wincji nąjwłaściwiej i najkorzystniej dla siebie 
postąpią, jeże i nadsyłać będą wszelką prenu­
meratę wprost do Dyrekcji franco , z wyraźnem 
Wypisaniem adresu. Spowodować to może 
wcześniejsze odebranie pierwszej posyłki 
dziennika.

P renum erata na Prowincji wynosi:

taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 
bez rozsyłania do domu:

. na a o k ...................rs. 8  ~
„ 6 miesięcy . „ 4  —
„ 3 miesiące . „ 2 —
„ 1 miesiąc „ — k. 67

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

P P . O ficerowie oraz U rzędnicy cywilni, 
m ogą prenum erow ać Dziennik Warszawski za
pośrednictwem  swych kasjerów , z rozkładem 
na raty, zwracając się w prost do Dyrekcji 
obu Dzienników.

S P I S  R  Z  E C Z Y.
D ZIA Ł U R Z Ę D O W Y .— Najwyższy rozkaz.— Roz­

porządzenie m inistra s} raw  wewnętrz. — Postanowienie 
Namiestnika w Królestwie (c. d.) — Komisja Likwida­
cyjna.— Administracja dochodów tabacz. w Król. Pol. — 
M agistrat m. W arszaw y.— Oberpoliemajster. — Zarząd 
instytutu muzycznego.

DZIAŁ N IEU R ZĘD O W Y . — W a r s z a w a .  — P rze­
gląd polityczny.—Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
GZU . — Obchód uroezystońci. — Kronika kościelna. —

Tydzień handlowy. — Tydzień giełdowy. — Sadzawki 
sztuczne dla ryb żywych.— W ypadki miejskie. — K ursa 
monet. — Dar. — W y p a d k i  w  H is z p a n j i .  — A u -  
s t r j a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Baron R auch.—  S pra­
wy galicyjskie. — P r u s y  i N ie m c y . Hr. Benst i hr. 
Bismarck. — W ło c h y  i R z y m . Izba deputowanych.— 
T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Sprawy rum uń­
skie.— Spraw a g recka .—  G re c ja .  Zajście z T u rc ją .— 
Sp aw a grecka. — Sprawy wewnętrzne. — S z w a jc a -  
r j a .  Reorganizacja armji. — B e lg ja .  Drogi żelazne lu - 
ksemburgskie. — S z w e c ja  i  N o rw e g ja .  Obchód ro- 
cznioy.

F E JL E T O N . —Niewolnicy paryzcy, (c. d.)
PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 3 (15) Grudnia.
W najwyższym ukazie imiennym, wydanym do sena­

tu rządzącego na dniu 28-m  listopada, wyrażono: „K u­
ratorowi okręgu naukowego warszawskiego, radcy ta j­
nemu Hitte, Najmiłościwiej rózkazujemy zasiadać w se­
nacie rządzącym, z pozostawieniem w dotychczasowych 
obowiązkach.

Rozporządzenie m in istra  spraw wewnętrznych, z  
daty 27 -go listopada 1868 roku. Zważywszy, że w 
gazecie Nowoje Wremia, podawane były niejednokro­
tnie ostre i nieprzyzwoite zdania i rozumowania o czyn­
nościach zarządu w Królestwie Polakiem i w guber- 
njach zachodnich, tak w artykule wstępnym w N. 210 
jak  również w innych, i że taż gazeta przedrukowywuje 
stale z pism zagranicznych błędne i nawet nieprzyja­
cielskie rozumowania o wyższych osobach rządowych i
0 położeniu rzeczy w naszej ojczyźnie, jak  to miało 
miejsce w N. 232, w artykule pod rubryką „wiadomo­
ści zagrai ieznych’, — Minister spraw wewnętrznych na 
zasadzie art. I I  Najwyższego ukazu z 6-go kwietnia 
1855 roku i art. 29 rozdz. I I  Najwyżej zatwierdzonego 
w tymże dniu zdania rady państwa, oraz zgodnie z opi- 
nją rady głównej zarządu spraw  prasowych, postano­
wił: udzielić pierwsze ostrzeżenie gazecie Ńowoje Wre • 
mia, w  osobie wydawcy, radcy dworu A dam a Kirkora,
1 wydaw cy-redaktcra, asesora kolegjalnego M ikołaja 
Jum atow a. (Siew. Porz.)

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N IE W O L N IC Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

Cz ę ść  P ie r w sz a

w y z y s k i w a n i e . 
Ib

ĆCiąg da lszy  * ) .

Gabinet p. M ascarot, do którego wszedł Paweł, 
wyglądał jak  Eden ziemski w pc równaniu z brudną 
i odrapaną salą kantoru. Tu już przynajmniej, myto 
okna niekiedy... Zielone obicie na ścianach było dość 
czyste jeszcze, a podłogę okrywał dywan. Rzadko 
który z kljentów zakładu, mógł się pochlubić, że p rze­
stąp ił próg tego przybytku! albowiem interesa b ieżą­
ce odrabiały się przy stole szanownego pana Beau- 
marchef, zaś negocjacje delikatniejszej natury, z a ła ­
twiano w tak zwanym „konfesjonale.” Lecz, do g a ­
binetu pryncypała, już tylko sami wybrani wcho 
dzili.

Paw eł jednakże, jako nie wtajemniczony w te wszy­
stkie zwyczaje agencji, nie mógł godnie oceaić oso­
bliwszego faworu jaki go spotkał, przy pierwszej za-

* P a trz  Nr. 259 , 260, 261 262, 264 i 265 .

raz znajomości. W szedłszy do gabinetu naczelnego 
rajfura, zastał p. M ascarot siedzącego przed biórkiem 
w wygodaym fotelu—suty ogień palił się na kominku. 
Spojrzawszy na samo tylko biórko, można było 
powziąść wyobrażenie o skali działalności jego w ła­
ściciela: jakkolwiek obszerne—pokryte było całe sto­
sami rozmaitych akt, rejestrów  i notatek, a na małych 
tabliczkach z twardego bristolu, wypisane były wiel- 
kiemi literam i rozmaite nazwiska, pod któremi znowu 
mieściły się dopiski, snać tajemnicze, gdyż napisane 
charakterem  tak drobnym, że gołem okiem niepedo- 
bieństwem by ł) przeczytać te hieroglify.

Trudno wyobrazić sobie, z jak  ojcowskim uśmie­
chem p. M ascarot wskazał młodzieńcowi, stojące na 
przeciw siebie krzesło — a trudniej jeszcze opisać u- 
r o c z y  spokój i słodką pogodę, jakie panowały w tej 
chwili na twarzy godnego rajfura. Patrząc na zacny 
i prawy wyraz jego fiz jognom ji-aż chęć b ra ła  powie­
rzyć mu, nie tylko wszystkie tajemnice serca, lecz i 
majątek nawet...

Paw'eł patrząc na tę twarz pogodną, uczuł jakąś 
atmosferę uczciwości rozlaną do koła. Ufność do te­
go człowieka, ogarnęła całą istotę młodzieńca—w tej 
chwili, już się nie dziwił zapałowi z jakim  ojciec Tan- 
taine wyrażał się o swoim możnym przyjacielu.

— Tak więc, młodzieńcze, rzekł dobrotliwie M a­
scarot, położenie twoje je s t przykre — nie masz żad­
nego zatrudnienia, żadnych na przyszłość wido­
ków—jesteś zniechęcony niepowodzeniem i gotów u-

czynić wszystko dla zapewnienia sobie losu. Tak mi 
określił twoje obecne położenie ojciec Tantaine — ęzy 
takiem je s t ono istotnie?

— Niestety! szanowny panie, ojciec Tantaine po­
wiedział najczystszą, choć i najsmutniejszą prawdę.

— To dobrze. Wszelako nim się zajmiemy te ra ź ­
niejszością i obmyślimy przyszłość — musimy cofnąć 
się na chwilę w przeszłość...

P aw tł na to słowo zadrżał lekko -  rajfur dostr; egł 
tę ozuakę wzruszenia i dodał szybko: —Musisz mi pan 
wybaczyć tę  ciekawość natrę tną cokolwiek, lecz ko­
nieczną w tym razie. W prawdzie Tantaine uprzedził 
mnie, że jesteś młodzieńcem wybornym, uczciwym i 
dobrze wychowanym. Patrząc na ciebie, nie trudno 
mi uwierzyć w to wszystko—lecz w stosunku jaki za­
wiązujemy z sobą, potrzeba mi pewności -  pojmujesz 
zapew ne, że biorąc cię pod opiekę, gotując się 
do wszelkiego za twój charakter poręczenia, muszę 
przecież...

— O! nie tłumacz się pan... Uznaję zupełną słusz­
ność tych powodów i gotów jestem  odpowiadać panu 
z najzupełniejszą szczerością. Zresztą, nie mam żad­
nych tajemnic!

Sprytny i chytry uśmiech przebiegł po ustach p. 
Mascarot, który w tej ehwili, poprawił okulary, z w ła­
ściwym sobie gestem  nawyknienia.

Dziękuję panu za tę otwartość, rzekł on z uśmie­
chem—chociaż, dodał obojętnie — trudno byłoby to ­
bie, czy kcmukolwiekbądź, ukrywać coś przedem ną.
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Postanowienie Namiestnika w Króle dwie Polskiem,
o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich.

(Dalszy ciąg; *)
44) W ik to r ,  wi Kraińskiemu. b. Kasjerowi G łów ne­

mu T ow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego, za 40-letnią  
służbę, rs. 1 ,800 z funduszów Stowarzyszenia E m e r y ­
talnego.

4 5 )  R a le y  H onorow em u Ignacem u Borel, b. P om o­
cnikowi Kasjera  Kasy Gub.rnj- ilnej Siedleckiej, za 31 
letnią s lu z tę ,  rs- 3 75  z funduszów Stowarzyszenia Em e 
rytalr.ego.

4 6) Annie Tekli z Lisickich Masło, wdowie po Se­
k re ta rzu  Kolegjainym Leonie Masło, b. Nadzorcy docho­
dów z Akcyzy w X I I I  rewirze Gubernji Kaliszskiej, o- 
raz  ich 4-gu dzieciom: Józefowi Antoniemu, Franciszko- 
w i-Jaoow i ,  Kazimierze i R om anie-A nnie ,  za 35- ls tn ią  
s łużbę ich męża i ojca, rs. 562 kop. 50 z fanduszów  Sto 
warzyszenia Emerytalnego, w jednej połowie dla w do ­
wy. w drugiej dla dzieci.

47 )  Jackow i Wójcickiemu, b. Asystentowi hutnicze­
m u Z ak ładu  Samsonów w Okręgu Wschodnim G órn i­
c tw a Rządowego, za 88-letn ią  służbę, rs. 146 kop. 25 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

48 )  Józefowi Kowacz, b. Ekspedytorow i rogatek w 
służbie zewnętrznej b. U rzędu  Kousumęyjnego m. W a r ­
szawy, za 3 1 -letnią  wojskową i cywilną sluż,bę, rs. 225 ,  
,a mianowicie rs r .  90 z funduszów Sto .a rzyszem a E m e­
rytalnego, a rs 135 w drodze ł-tski, z funduszów S k a r ­
bowych.

4 9) Ignacem u Majdańskiemu, b. Strzelcowi w le ­
śnictwie Krzepice, za 40-Setnią wojskową i cywilną 
służbę rs. 75, a mianowicie rs. 22 z funduszów S to w a ­
rzyszenia Emery ta lnego , a rs. 53 w drodze łaski,  z f u n ­
duszów Si.a rbcw yih .

50) Antoninie z Świeżyńskich Sokolnickiej, wdo­
wie po Leonie Sokoluickim, Starszym B u cha’terze  D y ­
rekcji Głównej T o w arzy s tw a '  Kredytowego Ziemskiego, 
za 29 letnią służbę jej prężą r3. 112 k op .  5 0  z f u n d u ­
szów Stowarzyszeni i Emerytalnego.

51) Ludwice  z H e l ió w  D źaiyahkie j, w dowie po 
Józefie Dźwigdlskim, Dozorcy rzezi przy b. służbie  
Konsuiheyjnej m. W arszaw y , o az ich 5 -g u  dzieciom: 
W ładys law ow i-Paw łow i,  Aleksa odrowi Szymonowi, J ó ­
zefowi A ntonie  nu, F ran c i  zkowi i Janow i, za 21-le tn ią  
służbę ich męża i ojca rs. 40 z funduszów Skarbow ych , 
w  jednej połowie dla wdowy, w drugiej dla dzieci.

52 )  A ntoniem u Weber, b. Strzelcowi w leś iictwie 
Gidle, za 23  letnią służbę r<. 15 z funduszów S to w a ­
rzyszenia Emerytalnego.

5 3 )  Asesorowi Kolegjalnemu, M arcelemu Chodec/cis- 
mu, b. S tarszemu R ferentowi Leśnemu w Z arżą  Izie 
F inansow ym  Króles tw a, za 36 letnią s łu  bę rsr. 6 75 
z funduszów Stowarzyszenia  E m  jrytalnego.

5 4) Tecfili  z Glezmerów Kleyne, w dowie po Józefie 
Kleyne. Kasjerze G łów nym  Banku Polskiego, za 35-le-  
tn ią  s łużbę jej męża rs. 7 5 0  z fundus ó v S 'ow arzysze-  
nia Emerytalnego.

55) Franciszce-Genowefie, z d mu Bellefroid Skul- 
dyckiej. wdowie po E razm ie  Sk-ułdyckim, S tar-zym  
Rachmistrzu B ank u  Polskiego, za 24 letnią służbę j»j 
męża, rsr. 85 z funduszów Stowarzyszenia E m ery ta l­
nego.'

*) P a trz  Nr. 2 66 i 267 .

I  w tejże chwili, wziąwszy z biórka paczkę owych ta­
bliczek z notatkami i rozsunąwszy je w palcach jak 
biegły gracz karty, mówił spokojnie:

— Nazywasz się pan Marja-Paweł Violaine?
Młodzieniec skinął głową.
— Urodziłeś się w Poitiers przy ulicy „des Vi- 

goes” dnia 5 stycznia 1843 roku, masz więc obecnie 
dwudzit sty czwarty rok życia?

— Tak panie.
—  Jesteś dzieckiem naturaloem?
Już drugie pytanie Masearot’a zadziwiło cokolwiek 

młodzieńca—lecz usłyszawszy to ostatnie—Paweł — 
osłupiał.

— Prawda panie, odrzekł po chwili, nie ukrywając 
zdumienia. Nie sądziłem jednak, ażeby pan Tantaine 
był aż tak dalece wtajemniczony w dzieje mojego ży­
cia— i... teraz dopiero, przekonywam się, do jakiego 
stopnia cienkie są ściany w hotelu Peruwiańskim.

Mascarot, zdawał się nie rozumieć ironicznego wy­
rzutu tej odpowiedzi — .lecz przeglądał bacznie trzy­
mane w ręku notatki. Gdyby Paweł mógł zajrzeć do 
nich, spostrzegłby z niemniejszem może podziwie- 
nięm, że każla miała na wierzchu jego cyfry: P. V.

— Wszakże szanowna matka pańska, przez osta­
tnie piętnaście lat życia, posiadała mały sklep z to­
warami? >

— W istocie panie... *
— Ileż mógł przynosić rocznie dochodu taki skro­

mny sklepik w miasteczku? ciągnął dalej rajfur —

5 6) M arjannie  z Bartk iewiczów Gr:ybowskiej, wdo- 
mi. p o J ó z i f i i  Grzybowskim, Woźnym B ank u  P o lsk ie ­
go, za 21-le tn ią  służbę jej męża rs. 20 z funduszów S to ­
warzyszenia E m ery ta lnego .

5 7 )  H ipoli tow i FoUańskiemu, b. Naczelnikowi Z a ­
kładów Górniczych w O strow cu i I rea ie ,  za 3 6 -letnią 
s łużbę rs. 1 ,012  kop. 50 z fun luszów Stowarzyszenia 
Emers t .lmjjn.

** O

58 )  P io t row i Karolowi Muller, synowi niegdyś J a n a  
Mtiller, N adaw acza  D ru k a rn i  Biletów B a r k u  P o lsk i 'g o ,  
i żyjącej jego żony Anny z Tudemowiczów, za 33 -le tn ią  
służbę jego ojca, r s .  12 kop. 50 z funduszów S to w arzy ­
szenia E m erytalnego.

5 9)  M arji-L  urze z Szląskowskich Rościszcwskiej, 
wdowie po W alentym Rośoiszewskim, Inspektorze  S t a ­
da Rządowego koni w Janowie, oraz jego 5-gu dzieciom, 
z pierwszego małżeństwa z n. E n i l j ą z  Lesslów: K onra­
dowi- W alentemu i E m ijj i-M arji-Tsodorze, z 2 -go m a ł ­
żeństwa z B ronis ław ą  z Sandmanów: Bronisławowt- 
Ksaweremu, E dm undow i-K arolowi i z 3 -go m -Jżeństwa 
z pomienioną w d iw ą :  W alen tem u-W ładysław ow i,  za 
16 letni} służbę ich męża i ojca, w ciągu i z powodu 
której,  w skutek nadzwyczajnego w ypadku dotknięty zą- 
s ts ł  ciężką cli robą, będącą bezpośrednią przyczyną j e ­
go śmierci, rs. 120 z funduszów S tow arzyszenia  E m ą-  
rytalnego, w jednej połowie dla wdowy, w drugiej dla 
dzieci.

60 )  G ustawowi Borowskiemu, b. podkoniuszem u- 
Trenerow i przy zakładzie s tada  Rządowego koni w J a ­
nowie, za 30-letńią służbę rs. 200 ,  a mianowicie rs. 80 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rsr. 120 
w drodze łaski, z funduszów Skarbow ych.

6 1)  Karolowi Kossowskiemu, b. Strażnikowi O b ja ­
zdowemu w leśnictwie Gostynin, za 33-le tn ią  służbę 
rsr. 37 kop. 50 z funduszów Stowarzyszenia E m e ry ta l ­
nego.

0 2 )  Józefowi Kaczkowskiemu, b. Wójtowi Gminy 
ekonomji Męka, w p rwiecie Sieradzkim, za 32-le tn ią  
w jsk ow ą  i cywilną służbę rsr. 225 ,  a mianowicie rs r .  
112 kop. 50 z funduszów Stowar.-yazmia Emerytalnego 
i tyleż rsr. 112 kop.-50 w drodze łaski, z funduszów 
Skarbow ych.

63) A n ton io i j  K atarzynie  z T ry  nisze wskich M ianow­
skiej, wdowia po Radcy Honorowym Józefie M ianow ­
skim, L ekarzu  m. Breetia  Kujawskiego,** oraz więzienia 
w te r.że mieście, za 23 letnią służbę j e j  męża, rsr. 31 
kop. 5 0  z fm d u sz ó w  Stowarzyszenia  E m erytalnego.

6 4) S tanis ławow i Smolińskiemu, b. M urgrab i P a ł a ­
cu R ządu  Gubernjalnego Kaliskiog za 3 8 -L tn ią  s ł u ż ­
bę, rs. 135 z funduszów Stowarzyszenia E m erytalnego.

65) Andrzejowi Zatkalikowi, b. Pojnocnikowi A t ­
o l i  wisty Rządu G ubernjalnego Petrokowskiego, za 22 -  
letnią służbę rsr. 84 z funduszów Stowarzyszenia E m c-  
rytaln go.

66) Józefowi -  M ikołajowi Olędzkiemu , synowi n. 
M ikołaja  Olędzkiego, Pom ocnika Naczelnika Powiatu 
Sieradzkiego, i ży jący  żony jego Cecylji z Orzechow­
skich, dotkniętemu ciężki m i nieuleCzonem kalectwem, 
n iedozwalają  em mu zapracow ać na swe t  trzymanie, 
za 27-łetn lą  służbę je.ro ojca, pensja dożywotnia w7 ilo­
ści rsr. 60, a mianowicie rsr. 47 kop. 33 z funduszów 
Stow arzyszenia  E m ery ta lnego ,  a rsr. 12 kop. 67 z fu n ­
duszów Skarbow ych . (dok nast.)

Mangan;
rozumie się że bardzo mało... nieprawdaż? Szczęściem 
jednakże, matka pańska, mogła wystarcz.ć na po 
trzeby życia i na koszta twojej edukacji, za pomocą 
tysiąca franków rocznej pensji, którą pobierała 
stale.

Paweł podskoczył na krześle. Tej tajemnicy ro­
dzinnej, nie mógł podsłuchać ojciec Tantaine, gdyż 
Paweł krył ją ściśle przed Różą a pragnął ukryć 
przed sobą samym nawet. Dla tego też, zmięszany 
zupełaie i ogarnięty zdumieniem wyjąkał: Dopraw­
dy... panie... nie wiem, zkąd możesz wiedzieć tajemni 
cę, której nie powierzyłem nikomu, o której nie wy­
rzekłem słowa od czasu jak jestem w Paryżu?...

Mascarot wzruszył ramionami i rzekł: Powinie­
neś zrozumieć, mój młody przyjacielu, że przecież 
człowiek będący w mojej pozycji—musi mieć osobne 
sposoby zbierania wszelkich potrzebnych mu wiado­
mości. Gdyby nie to, czyliż nie byłbym narażony na 
ciągłe okłamywanie... czyliż ja sam następnie, nie o- 
kkmywałbym, acz mimowolnie, moich klientów?

Paweł przypomniał sobie w tej chwili instrukcje 
dane p. Beaumarchef przez godnegorajfura, dotyczą­
ce pogoni za Karoliną Schimel i zrozumiał od razu, 
na czent polegały owe osobie sposoby” zbierania po­
trzebnych kantorowi wieści.

— Zresztą, ciągnął dalej Mascarot, ciekawość jest 
głównym przymiotem mojego powołania — lecz dru­
gim zaraz, jest ścisła, bezwarunkowa dyskrecja. Poz­
bądź się przeto wszelkiej obawy i niepokoju — a od-

K om isja Likwidacyjna, w Królestwie Polskiem, po- 
iaje do powszechnaj w iadoiłości ,  iż w ynagrodzenia  l i ­
kwidacyjne, przypadająca na mocy rozporządzenia Kom i- 
»ji z dnia 27 L istopada (9 G rudnia) r. b. , w ilości r.sr. 
7 ,57 9  kop. 50 , Ciemniewskiemu, właścicielowi dóbr H o- 
rodyszcz ',  położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Cuołmskim, Gminie S to ł t ie, wysłane zostało do K asy 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem w ypła ty  komu należy; —  
w ilości rs . 5 5 ,  Wojciechowi Koryckiemu, właścicielowi 
wsi Budkowo lit. E .,  położonej w Gubernji P łockiej,  Po­
wiecie Płockim, .Gminie D robin , asygnowane będzie z 
Kasy Gubernjalnej Płockiej. celem w ypła ty  komu n a le ­
ży; — w ilości rs. 4 8 ,3 77  kop. 91, G ustaw owi Z ieliń ­
skiemu, właścicielowi dóbr Skępe, położonych w G uber-  
nji Płockiej. Powiecie L ipnowskim , Grninie Skępe ,  w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej P łockiej,  celem w y ­
p ł a t / k o m u  należy; —  w ilości rs. 5 1 ,6 1 3  kop. 80 , H r .  
W ładysław owa hrasiaskiemu, w ł t ś  icielowi ordynacji 
O p ino gó r! ,  pe-łcż wiej w Gubernji Pł ckiej, Powiecie C ie­
chanowskim, G m inach O pinogóra, Ojżeń i Nużewo, wy­
s łane zostało do Kasy G u b ern jdn e j  Płockiej, celem w y ­
p ła ty  komu n a leż , ;—  w ilości ra. 3 9 ,4 9 9 ,  Franciszkow i 
i Jan ow i Dobrzańskim, właścicielom dóbr fcysów, po ło ­
żonych w G ubernji Siedleckiej, Powiecie K onstan tynow ­
skim, Gminie Ł ysów , wysłane zostało do Kasy G u b e r­
njalnej Siedleckiej, celem w ypła ty  komu należy;— w ilo ­
ści rs . 9 ,3 25  kop. 18, Hejmanowi G riin fM , właścicie­
lowi dóbr Kleczew, położonych w Gubernji K alszsk ie j ,  
Powiecie Konińskim, wysłane zostało do Kaay G u b e r ­
njalnej Kaliszskiej, cels-rn w yp ła ty  komu należy; —  w ilo­
ści rs. 33 ,8 36 ,  S tanis ławow i, Ja n o w i  i W ładys ław ow i 
Wilskim  właścicielom dóbr Sopel, położonych w G u ­

bernji W arszaw skie j ,  Powiecie L  iwiekira, Gminie Ł u -  
bianków, wysłane zostało do Kaay Gubernjalnej W a r ­
szawskiej,  ceiarn w ypła ty  komu na leży ;- - w ilości rs. 33  
kop. 3 3 ,  A leksandrowi i Tekli Mioduszewskim, w ła śc i -  
oielom części wsi W y r/y k i-N o w ? ,  położonych w G ub er-  
nji Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie P u e h a -  
ły ,  asyg owane będzie z Kęsy Gubernjalnej Ł o m ży ń­
skiej,  celem wypłaty  komu należy ;— w ilości rs. 10 ,964  
kop. 8, S ia r k o w i  K róles tw a Polskiego, z dóbr konfisko­
wanych L ędo-W ielkie ,  położonych w Gubernji S e ’la­
ckiej, Pomiecie Ł ukowskim , Gminie Charlejów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w y p ła ty  
komu należy; —  w ilości rs .  2 ,3 0 2  k rp .  53 , Emiljanowi 
Kretkowskicmu, właścicielowi dóbr Zakrzewo, położ )- 
nych w Guberńji W arszawskiej, Powiecie W łocław skim , 
Gminie B .ruchowo, w y d a n e  zostało do Kasy G ubern ia l -  
nej Warszawskiej, celem w y p ła ty  komu n le ż y ; - -  w ilo­
ści rs. 1 5,1 G 4 kop. 5, Kamilli Tarnowskiej, w łaśc ic ie l­
ce dóbr Uników, położonych w Gubernji Kaliszskiey 
Powiecie  Sieradzkim, Gminie Złoczew, wysiane zostało  
do Kasy Gubernjalnej Kalisżskiej, celem w ypła ty  kom u 
nal .ży; —  w ilości rs. 11,162 kop. 30 , Piotrowskiemu, 
właścicielowi dóbr miasta Miechów, położonego w G u­
bernji Lubelskiej, Powietfie L ubsrtow skim , wysiane z o ­
stało  do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej,  celem w y p ła ty  
komu należy; — w ilości rs. 6 ,1 4 4  kop. 16, H r .  L eo po l­
dowi P cletyłl), właścicielowi dóbr miasta W o js ław ice ,  
położonych w Gubernji Lubelskiej,  Powiecie Chełm skim , 
wy słane zostało do Kasy G ubernja lnej Lubelskiej, celem 
p ła ty  komu należy; — w i ości rsr. 382  kop. 63 , Róży 
Jarkiewicz, właścicielce części wsi S karbosz;w o li t ,  B , 
położonej w G ubernji Płockiej, Powiecie P łońskim , G m i-

powiedz mi dalej szczerze, jaką drogą dochodziła do 
pańskiej matki owa pen«ja?

— Odbieialiśmy j% co kwartał, za pośrednictwem 
uotarjusza z Paryża.

— Ach... I czy wiadome ci nazwisko ofiaro­
dawcy?

—  Bynajmniej—odrzekł Paweł, którego ta inda­
gacja zaczęła niepokoić mocno.

Młodzieniec doznawał jakiejś przeczuciowej trwo­
gi — przekonawszy się, że był od tak dawna przed­
miotem ścisłego śledzenia... Bo przecież p. Mascarot, 
nie mógłby przekonać go, że w ciągu jednego poran­
ku, zdołał zebrać wiadomości dotyczące całego życia 
nieznanego sobie i niegłośnego wcale człowieka...

A jednak, wyraz twarzy szanownego rajfura powi­
nien był uspokoić wszelkie podejrzenia. Mascarot, 
przeglądając obojętnie notatki, zadawał Pawłowi py- 
taaia, jakby z przywyknienia tylko — jakby nie poj­
mował nawet ich drażliwej strony. W  tej chwili i on 
zamyślił się nieco -  i dopiero po jakiejś przerwie rzekł 
zwracając się do Pawła:—Im więcej się zastanawiam, 
trm pewniejszy jestem, że pomoc ta pochodziła od 
pańskiego ojca...

— Mylisz się pan!.. Mylisz zupełnie.
— Zkąd wiesz o tern?
— Od mojej matki, która przysięgła mi na swoją 

duszę, że ojciec mój umarł, jeszcze przed mojem na 
świat przyjściem. Nie z n a ł e ś  pan mojej matki... była 
to święta kobieta i niekłamała nigdy.
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nie N arpolsk, wysiane zostało do K asy G ubern 'a lnej 
P łock ie j ,  ceiern w yp ła ty  komu należy; —  w ilości r.‘r .  
4 8 ,5 0 3  kop. 60 , H r .  Ludwikowi K rasińskiem u, właści­
cielowi dóbr  Krasne, położonych p  Gubernj? Płockiej,  
Pow iecie  Ciechanowskim, Gminie Zalesie, wysiano zo- 
s tb ło  do Kasy Guberiiialnej P łockiej,  celem w ypła ty  k o ­
m u należy; —  w  ile ści r  . 2 2 ,2 75  kop. 8'-, F lorentyoie  
C zaplińskiej, właścicielce dóbr G u  sk, położonych w 
G ubern ji  Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Gujsir, 
w ysłane  zostało do K asy 'Gubernjalnej P łock ie j ,  celem 
w yp ła ty  komu należy.

IV adm in istracji dochodów tabacznych w  K r ó le ­
stw ie P olsk iem .m ian ow an y zosta ł:  Z rozporządzenia
zarządzającego dochodami akcyznemi gubernji w arszaw ­
skiej, na  zasadzie art. 21 u s t a n y  o op ła tach  od t r u n ­
ków , dymisjonow. reg e i tr a tc r  kolegialny Andrzej Kasja- 
now Sinieucki, rewizorem powiatowym w administracji 
dochodów tabacznych w- Królestwie Polskiem, od 26-go 
listopada 1868 r.

AK* git tra t M iasta  W arszaw y. — Zarząd  C entralny  
dochodów z Akcyzy w7 Królestwie Polakiem, mając na 
względzie, samowolne podwyższenie przez eząsikow ych 
handlarzy  soli, ceny takowej o kopiejkę jedną  na  funcie, 
powodowane jako by  zalewem wodą kopzlni w W ie l icz­
ce, odezwą z d. 29 li topada ( l  1 grudnia)  r. b. za Nr. 
4 4 1 3  powiadomił Magistrat,  iż § 14 p rzep isow o  prze- 
daży  soli z d. 6 (18 )  maja 1821 r. (dotychczas zachowu­
jących moc sw ą obowiązują ' ą) wskazano iż cząstkowi 
handlarze soli (szynkarze) obowiązani są sprzedawać ta ­
kow ą w edług  ustanowionej dla nich ceny. Ze narusze­
nie zaś tego przepisu, ca ła  ilość soli u nich znaleziona 
podlega konfiskacie , sami zaś sprzedający pozbawieni 
zostają konsensów. Oraz że odpowiednio Art. 2 posta ­
nowienia b. R ady  Administracyjnej Króle tw a  z d. 8 
(2 0 )  g rudnia  1850 r. za N r. 18769 taksa dla  h an d la ­
rzy  soli w  mieście tutrjszern oznaczoną została na 2 ■’/»  
k. sr. za funt, cena zaś soli w magazynach Rządowych 
nie została podwyższoną. P ow odow any powt ższem, 
M ag is tra t  zalecił z cwej strony służbie administracyjnej,  
ściśle przestrzegać, ażeby sól nie była  sprzedawaną po 
cenach wyższych i winnych w tym względzie pociągać do 
odpowiedzialności. O czerń pow iadam ia  strony intere- 
sowaae.

J  W. O ber-Policm ajster M iasta  W arszaw y , pow ró­
ciwszy z urlopu, z dniem dzisiojs ytn objął swoje obo­
wiązki.

Z a rzą d  In sty tu tu  Muzycznego {K onserw atorjum ) 
W arszawskiego. Zawiadam ia  osoby interesowane, iż 

drugie półrocze nauk w K onserw atorjum  wykładanych, 
rozpocznie się dnia 21 G rud n ia  (2 Stycznia) 1868/9  i 
trwa-ć będzie do końca Czerwca tegoż roku. P o d  jakie- 
mi warunkami młodzież obojej płci może być przyjmo­
w a n ą  do K onserw atorjum , objaśnia to bliż j us taw a  dla 
Z ak ład u  tego przez b. R adę Administracyjną prz  pisana, 
o szczcgóla. li której można powziąść wiadomość w Kan- 
celarji Ins ty tu tu  codziennie od godziny 9 do 1 2-ej zra- 
na  i od 5 do 7 ej po po łudn ią  wyjąw szy Niedziele i 
Święta. Z a rząd  wskazuje w tej mierze główniejsze ty l ­
ko zas id y  a mianowicie: 1) Że kandydat lub kandy­
da tka  ma mieć najmniej 12-y a najwięcej 20 -y  rok ży- 
c L ;  wiek późniejszy i wcześniejszy w razie zdolności n a d ­
zwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie może być 
przeszkodą do przyjęc a  ucznia. 2) Źe op ła ta  za naukę 
w ynosi n» pól roku rs. 25. 3) Zs kandydaci winni

— I a .j  matka pańska, nie chciała wymienić ci 
nazwiska waszego tajemniczego opiekuna?

— Raz jeden spytałem o nie... Za całą odpowiedź 
ujrzałem twarz matki oblaną łzami i... nie wyrze­
kłem już nigdy ani jednego słowa w tym przed­
miocie...

Paweł mówił te słowa z żywem wzruszeniem, lecz 
dziwny rajfttr nie chciał dojrzeć ani uwzględnić tego 
objawu czułości synowskiej i zapytał dalej:—Czy pen­
sja, jaką pobieraliście, ustała wraz z śmitrcią twojej 

matki?
— Wcześniej panie! Przestano nam ją  przesyłać 

z dniem mojej pełnoletności. Pamiętam dobrze ten 
dzień! Matka, ucałowała mię w7 głowę i rzekła: Pa­
wle! gdy przyszedłeś na świat, pewien zacny przyja­
ciel naszej rodźmy, przyrzekł mi łożyć na twoje wy­
chowanie dopóki nie dojdziesz do tego wieku. Obec­
nie, p< nx c jego ustaje. Jesteś już człowiekiem, mój 
synu, pracuj i licz na siebie samego, a jeśli kiedykol­
wiek będziesz upadał pod ciężarem obowiązków ży­
cia, p rzypomnij sobie, że twoje urodzenie obowiązuje 
cię cło podwójnej uczciwości w postępkach.

Łzy rzęsiste przerwały głos młodzieńca — opamię- 
tał stę jednak wkrótce i dodał: W ośmnaście miesię­
cy potem, moja biedna matka umarła nagle — uno­
sząc z sobą tajemnicę. Zostałem sam na świecie... tak 
jak i dziś jestem sam, opuszczony, bez krewnych, bez 
nazwiska nawet! Gdybym umarł w'tej chwili, za mo­
ją  trumną nie byłoby nikogo! Nikogo nie obszedł

złożyć pietrykę urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, 
świadectwo lekarza że stan ich zdrowia pozwala na n a u ­
kę śpiewu, świadectwo szkolna z usposobienia w- czyta­
niu, p ’s in iu  i znśjom >ści 4 ch działań arytmetycznych. 
4) Ze kandyda t lub kandydatka  podda się egzaminowi 
w obęc Członków Z arządu , którzy óTićh zdolności muzy 
kaloej i przygotowaniu  tathnicznem wyrzekną. 5) Ża 
pfzedrniota w ykładane  są trzy razy w7 tugodniu.: dla klas 
żeńskich, we W torki, Czioartki i Soboty, za ś .d la  k-tu 
męzkich w P on iedzia łk i, Ś ro d y  i Piątki. 6 ) Żo ucz­
niowie < dzuczsjący się zdolności imi, pracowitością? i mo 
raJnem prowadzeniem, uwalniają  się .od powinności r e ­
kruckiej przez cały czas zostaw.-, nia w Instytucie i to nie 
ina z j ,  j a k  na  poświadczenie Zwierzchności onegoż o 
wzmiankowanych przymiotach pomienionych Uczniów. 
W inyśl A rt.  7 0 Ustawy,, uczniowie pozyskujący paten­
ts  z ukończenia Ins ty tu tu  Muzycznego, m a ją  tern samem 
uznar.ą kwalifikację ubiegania się o posady Nauczycieli 
muzyki w Z ak ładach  Rządowych, o miejsca odpowiednie 
w Cesarskich i W arszaw sk ich .T ea trach ,  oraz kapelach 
wojskowych i kościelnych, nakonięc trudnienia  się n au ­
czycielstwem pryw atnem  w Cesarstwie i Królestwie. Z a ­
rząd postanowił, aby egzamina tak  z upłynionego p ó ł­
rocza roku szkolnego, jak o  też egzamina kandydatów i 
kandydatek  życzących wstąpić do Konserwatojiun Muzy­
cznego na  drogie półrocze 1868 /9  roku szkolnego, o d ­
być jednocześnie w następującej kolei: D nia  21 G rudnia  
(2 Stycznia ) 1868/9  r. w Sobotę. Klasa Męzka, Z a sa d y  
M uzyki zrana. Klasa Żeńska Z a sa d y  M uzyki po po­
łudniu. Drńa 23  G rudn ia  (4  Stycznia) 1868/9  r. w Po 
niedziatek. K lasa Męzfea, C zytanie nut głosem i  Sol 
fedziów  zrana. Klasa Ż eńska,  Czytanie nut głosem i  
Solfedziów  po południu. D n ia  24 G rudn ia  (5 S tycz­
nia) 1868 /9  r. we W torek. Klasa Męzfea. H a rm o n ij, 
K on trapu nktu  i  K om pozji zrana. K lasa Żeńska, I la r -  
monji po południu. D nia 28 G rud n ia  (9 Sty czcią) 
1868/9  r. w Sobotę. Klasa Męzka, F o’ tepian n izszy  i 
w y iszy  zrana. K lasa Żeńska, F ortepian  n izszy , trzech 
oddziałów  p o p o łu d n iu .  D nia  30 G rudnia  (11 S tycz­
nia) 1868/9  jr, w Poniedziałek  K lasa Żeńska, F orte­
p ia n  w y iszy  i  d l i  s'pieivaczek po południu. D nia .31 
G ru dn ia  (12 Stycznia; 1868 /9  r. we Wtorek. Kia a 
Męzka, Śpiew u  zrana. K asa Żeńska, Ś piew a  po p o ­
łudniu . D nia  2 (1 4 )  Stycznia 1869 r. we Czwartek. 
Klasa Męzka, Skrzypcóiu i V iolonczelli zrana, zaś R y ­
tuału Kościelnego d la  O rganistów i O rganu  po pełu- 
doiu. D nia  7 (19 )  Stycznia 1869 r. we U torek. Roz­
poczęcie Kursów  w Klasach. P rócz  przedmiotów wyżej 
wykazanych z których będą sk ładane egzamina, będą  je­
szcze pomieszczone w P lan ie  nauk na drugie półrocze, 
klasy Języków  Ruskiego, W łr s  iego i Francuzkiego. 
Uczniowie dawniejsi,  i kandydaci nowoprzybywający 
zgłaszać się vcinni do egzaminów punktualnie zrana o go­
dzinie 8 ' / j , zaś Uczenni e dawniejsze i kandydatki r.o- 
woprzybywające p > po łudniu  o godzinie 2 ej, w dniach 
powyżej wskazanych.

WŁ fAŁ N I E  m i Z Ę l ) O WY

W arszawa, 
dalia 3 .115.1 (linuliita.

W iadom ości z H iszpanji ograniczają się na u- 
rzędowym  artyku le  gazety m adryckiej, objaśnia-

by mój zgon, bo któż wie o tern, że taki nędzarz ist­
nieje na ziemi!

Twarz p. Mafcarot przybrała w tej chwili wyraz 
poważny i surowy — „Mylisz się pan, wyrzekł on po 
cliwili— co do mnie przynajmniej, pewny jestem że 
posiadasz przyjaciela, nieznanego wprawdzie, lecz 
prawdziwego i bliskiego sercem...

Mówiąc to, tajemniczy rajfur powstał i jakby dla 
ukrycia miotającego nim wzruszenia, począł przecha­
dzać się po gabinecie, mnąc rękami swoją elegancką 
aksamitną czapeczkę — co było u niego oznaką glę 
bokiego rozmysłu. Nakoniec, po dość długiem milcze­
niu, zatrzymał się przed Pawłem i rzekł—Porzućmy 
ten przedmiot, który cię tak bardzo wzrusza. Nie 
pytaj muie zkąd znam całą twoją przeszłość — wy­
tłumaczyć ci tego nie mogę. Zresztą, co mogą ob­
chodzić cię środki jakich używam, jeśli posługuję się 
niemi dla twego dobra. Wróćmy przeto do rzeczy... 
Otóż, dzięki poświęceniu się twojej matki, którą s łu ­
sznie nazwałeś świętą kobietą, dzięki jej bohater­
skiej odwadze — przeszedłeś kursa nauk w lyceum 
miejscowem, gdzie kształciła się młodzież zamożniej 
sza tylko. W cśmnastym roku żyda, oczekując na ja ­
kieś natchnienie z nieba, próżnowałeś—potem, zmu­
szony potrzebą, umieściłeś się jako dependent, przy 
adwokacie...

— To prawda, panie.
— Matka twoja marzyła zawsze, że zostaniesz 

pr awnikiem w rodzinnej okolicy —miała ona nadzieję,

jącym  postępow anie rząd u  w Kadyksie. D zien­
nik ten zapew nia, że p rzed łużen ie  rozejm u ni o 
było wcale wynikiem  słabości ze strony rządu ; 
przeciwnie, posiadając wszelkie środki poskro­
mienia, chciał un iknąć rozlewu krwi i dać czas 
powstańcom  powrócenia do rozumu. Z lokalizo­
wane w jed  lytn punkcie pow stanie, nie może 
budzić żadnej obawy, szczególniej w obec n a d ­
chodzących ze wszech stron adresów  z w ynu­
rzeniem  przychylności dla rządu, adresów , k tó ­
re  taż  gazeta zamieszcza.

N aw ioiarze wiedeńscy puścili pogłoskę, iż p. 
B eust zd o ła ł skłonić k ró la  saskiego do zaw arcia 
umowy, na mocy której w razio wojny pomiędzy 
P rusam i a A ustrją,w ojska saskie nie dałyby aui 
jednego s trza łu  do wojsk sustrjack ięh . Z bytecz- 
nem byłoby zb ijm ie tak  niedorzecznej pogłoski, 
kiedy wiadomo, że wojska saskie, ju ż  s ta ły  się 
wojskami zw iązku pó łnocno-n iem ieck iego . Z 
drugiej strony jednak, zw raca uw agę grzeczność 
jak ą  okazał hr. B ism arck dla kró la saskiego, 
udając się do D rezna na rocznicę urodzin tego 
m onarchy.

N o rc l  sta ra  się dowieść z jak ą  lekkom yślno­
ścią P o rta  w ystąpiła przeciwko Grecji, nie m a­
jąc  do tego słusznych  podstaw. L isty  ze W scho­
du, zam ieszczane w dzienniku paryzkim  Patrie, 
k tóry  nie może być posądzany o przychylność 
dla Grecji, wykazują: że tylko od rządu  tu reck ie­
go, a nie od rządu  greckiego zależy p rzeszko­
dzenie odżywianiu się pow stania kandjockiego; 
że wyjazd ochotników greckich na w. K andję, 
faktycznie zo sta ł w strzym any w chwili w ysłania 
groźnej noty P orty , że rząd  grecki nie staw ia 
żadnych przeszkód powrotowi do kra ju  w ychodź­
ców kandjockich, skoro tylko pow rót ten  je s t 
dobrowolny. Tym sposobem  upadają  dwa je d y ­
ne zarzu ty  robione G recji przez P o rte . K roki 
rząd u  tureckiego nie m ają zatem  uspraw iedli­
wiającego ch a rak te ru  właściwości i konieczno­
ści, i dla tego m ożna się pytać, w jak im  celu 
wywoLno Spór, k tó ry  m ógł sprowadzić tak  g roź­
ne następstw a. N o r d  przytaczając a r ty k u ł w ie­
deńskiego dziennika Debatte, wykazujący, iż król 
grecki znajduje się w bardzo przy krem  po łoże­
niu, bo nieuczynieniezadosyć roszczeniom Porty, 
m ogłoby narazić jego kraj na wojnę z daleko 
potężniejszym  sąs iad e m , a zadośćuczynienie 
reklam acjom  P orty  znów zdyskredytow aw ­
szy go w kraju , m ogłoby go przypraw ić o u - 
tra tę  korony, m niem a, że gabinet w iedeński 
podniecił ca łą  tę  spraw ę w łaś ie dia pozbawie­
nia kró la Jerzego tronu  greckiego, i u tw orzenia 
na nowo kw estji greckiej, z jej wszystkiem i nie-

że tajemniczy opiekun da ci fundusz na kupienie ja ­
kiegoś stopnia w tej branszy...

— I to prawda, wyrzekł zamyślony Paweł.
— Lecz, niemniej jest prawdą i to jeszcze, że nie 

czułeś pociągu do stemplowego papieru i akt sądo­
wniczych. A szkoda doprawdy, gdyż zamiast wytrwać 
w pożytecznem zajęciu —■ oddałeś się marzeniom ja­
łowym o sławie. Sądziłeś, że masz wielki talent kom­
pozytorski—i w oczekiwaniu na laury Rossiniego — 
chciałeś zostać nauczycielem muzyki... W głowie mia­
łeś pełno romansów, libret, nawet całych oper... lecz 
w kieszeni -  ani solda!

Paweł, który słuchał cierpliwie mowy swojego no­
wego protektora, uczuł jednakże żądło jego sarkaz­
mu. Próżność artysty została niem dotknięta b le­
śne. Chciał coś wyrzec na swoją obronę, lecz Maś- 
carot nie dał mu przyjść do słowa.

— Koniec końców, rzekł dalej, pewnego dnia e- 
świadczyłeś matce, że chcesz utrzymywać się z da­
wania lekcji na fortepjanie. Nie znalazłeś jednak L i ­

czenie, chociaż byłeś tak naiwnym że ich szukałeś 
pilnie. Ależ... mój drogi—przejrzyj się w tem  zwier­
ciadle i powiedz mi, proszę cię, czy masz minę i 
twarz profesora, któremu można powierzyć młode 
panienki?...

W tem miejscu, p. Mascorot, nie licząc na swoją 
pamięć, zaczął znowu przeglądać trzymane w ręk i 
notatki. (d. c. n.)
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bezpieczeństwami i współzawodnictwem wiel­
kich mocarstw. Paryzki korespondent Koln. Z. 
inaczej objaśnia całą tę sprawę. Zapewnia on, 
że w skutku mowy lorda Stanleya do wybor­
ców w Lynn, zapowiadającej upadek panowania 
tureckiego w Europie jako nieunikniony, w Pa­
ryżu i Wiedniu, gdzie mowa ta nie podobała 
się, postanowiono okazać żywotność Porty, do­
starczając jej zwycięztwa dyplomatyczne, które 
zarazem pomogłyby jej zaciągnąć niezbędną 
pożyczkę i wypuścić w dzierżawę monopol ta- 
baczny. Po osiągnięciu już takiego zwycięztwa 
dyplomatycznego w sprawie rumuńskiej, zacze­
piono w takim samym celu Grecję, obrawszy na 
to chwilę, kiedy wszystkie mocarstwa europej­
skie dały dowody swego pokojowego usposo­
bienia, i kiedy zatem zwycięztwo takie zdawało 
się pewnem, bez narażenia Porty na groźne na­
stępstwa starcia.

Według doniesień La France, gabinet p. 
Ghika ma zapewnioną większość w izbach ru­
muńskich, co uwolni go od konieczności rozwią­
zania izb i narażenia kraju na nowe agitacje 
wyborcze.

T e l e g r a m y
D ziennik a  W arszaw skiego .

M a d r y t ,  14 (2) grudnia. W o j ­
ska rzędowe wczoraj po południu 
w esz ły  do Kadyksu.

D r e z n o ,  14 (2 ) grudnia. Dresd. 
Journ. zamieścił te legram z Wiednia,  
donoszący, iż rząd grecki odpowie­
dział na tureckie  wezwanie, ro zw ią ­
zał bandy, zabronił  oficerom i u rzę ­
dnikom brać udział w powstaniu, 
dozwoli ł wychodźcom swobodny po­
w ró t  do kraju. Odpowiedź grecku 
pomija  innepuak ta  wezwania.

( Correspondent B u reau ).

W ia d o m o śc i te le g r a ficz n a .

* M oskw a , 2 8  listopada  (10  g ru dn ia). Wczoraj 
przybył tu Jego Cesarska W ysokość książę Piotr 
Georgjewicz Oldenburgski. — Metropolita Innocenty  
wyjechał dziś do Petersburga. (R u s. In w .)

* T yjlis , 2 3  listopada (5 grudnia). Z Trapezuntu 
otrzymano w TyfLisie wiadomość, że podczas burzy, 
która srożyła się 13 (25) listopada, rozbiło się koło  
brzegów Anatolji kilka statków kupieckich ruskich. —  
W zrasta dążność chrześcjan anatolijskich do przesie­
dlania się na Kaukaz. —  W W ładikaukazie otwarty 
zosta ł bank miejski. (T am ie).

* K on stan tyn opo l, 8 g ru dn ia  (2 6  listopada). K o­
respondent ajencji telegraficznej ruskiej zakom uniko­
w ał następujące wiadomości: Licząc na poparcie ze 
strony mocarstw zachodnich i będąc uspokojonym co 
do Rumunji, rząd turecki postanowił zerwać stosun ­
ki dyplomatyczne i handlowe z Grecją, i wydalić za  
granicę terytorjum tureckiego poddanych greckich. 
H obbart-pasza odpłynął ze swą eskadrą dla ścigania  
statków , które naruszają blokadę wyspy Kandji. 
Ściganie to, w razie rozciągnięcia onego do wód grec­
kich, m oże spowodować zajścia. Inna eskadra turec­
ka, do składu której należą -statki pancerne, udaje 
się  ku brzegom Grecji, dla krążenia w okolicach Y o­
lo. W Tessalji rząd turecki skoncentrował oddział 
złożony z 40 ,000  ludzi i mający działać przeciw Gre­
cji w razie zerwania z tem  państwem. Dano Photia- 
desowi-bejowi, posłowi tureckiemu w Atenach, u p o­
ważnienie do żądania zadosyćuczynienia od rządu 
greckiego, i w razie odpowiedzi odmownej, do zer­
wania niezwłocznie stosunków dyplomatycznych. Na 
skutek nalegań ze strony jenerała Ignatjewa, amba­
sadora ruskiego, reprezentanci Anglji, Francji i Prus 
oświadczyli rządowi tureckiemu, że środki tak gw ał­
towne mogą być niebezpieczne dla utrzymania po­
koju. Skutkiem tego Turcja przystała na kilkodnio­
wą zwłokę co do zerwania stosunków z Grecją i po­
przestała na posłaniu do Aten ultimatum, w którem  
*ząd turecki stawia następujące żądania: 1) ażeby 
bandy ochotników, które uorganizowano, zostały roz­

wiązane; 2) ażeby statki używane do gw ałcenia blo­
kady wyspy Kandji, zostały pozbawione artylerii, lub 
też ażeby statkom  tym wzbroniony z o s ta ł wstęp do 
portów greckich; 3) ażeby sprawca mor derstwa do­
konanego w Syra na osobie oficera turec k iego został 
ukarany; 4) ażeby rodzinom kandjockim, które ży ­
czyć sobie będą wrócić na wyspę Kandję, nie przesz­
kadzano opuścić Grecję. Ambasada ruska usiłuje 
wszelkiemi sposobami zapobiedz zerw aniu pomiędzy 
Tureją i Grecją, lub przynajmniej zaw ieszeniu na­
tychmiastowemu stosunków handlowych pomiędzy obu 
krajami. (Jour. de St. Pet.)

* K ra k ó w , 12 gru dn ia  (3 0  listopada). Z W ielicz­
ki nadchodzą sm utne wiadomości: W szybie Francisz- 
ka-Józefa, grunt zaw alił się w kilku miejscach ze, 
strasznym łoskotem , i oprócz tego runął główny fi­
lar; robotnicy uciekli ztamtąd, ratując co mogli. 
Przez popękane ściany widzieć się dają spustoszenia  
zrządzone w dolnych przestrzeniach. (C orr. B iir.)

* T rjest, 12 gru dn ia  (3 0  listopada). W czorajsze 
przedstawienie w teatrze Mauroner zostało zawieszo­
ne, albowiem demonstracja gwałtowna miała miejsce. 
Ok> ło  północy, zaczęło się koło szpitala zbiegowisko; 
z powodu pogłoski, że zamierzono pogrzebać potaje­
mnie robotnika zabitego przez pijanego żołnierza po­
licyjnego, zgrom adził się wielki tłum  ludzi, którzy  
atoli rozeszli się w końcu bez oporu. Koło Zaole 
przyszło do bójki pomiędzy strażnikami celnymi i o- 
sobami cywilnemi, przyczem jedna z tych ostatnich  
została ranioną. (T a m ie .)

* F lorencja , 11 gru dn ia  (2 9  listopada). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych, toczyły się 
w dalszym ciągu rozprawy nad projektem do prawa 
w przedmiocie administracji centralnej. P. Cambray- 
Digny złożył projekt budżetu tymczasowego na dwa 
m iesiące. (C o rr . H av. B u l.)

* F lorencja , 12 gru dn ia  (3 0  listopada). Corresp. 
itatienne  powiada, że  wiadomości z Aten i z Kon­
stantynopola nie są zaspokajające. Grecja odpowie­
działa na notę turecką, ale odpowiedź jej nie zado- 
walnia Porty. Gabinet ateński nie przyjął u ltim a ­
tu m , jako nie zgadzającego się z godnością kraju i 
konstytucją królestwa, P oseł grecki w K onstanty­
nopolu spodziewa się lada chwilę odebrać swoje pasz- 
porta i wyjechać. N ie wątpią jeszcze o tem, że rady 
umiarkowania dawane przez mocarstwa potrafią o d ­
wrócić ewentualność starcia. ( Tam ie.)

* R zym , 11 gru dn ia  ( 2 9  listopada). W ładze fran- 
cuzkie w Civita-Vecchia zaopatrzyły we wszelkie po­
trzeby szpital wojskowy na cały rok 1869. (T am ie.)

*  B e rlin , 11 gru dn ia  (2 9  listopada). Neue Preus. 
Ztng. zastanawia się znowu nad wiadomościami po- 
danemi przez niektóre dzienniki w przedmiocie pro­
pozycji co do oddania sta tu  quo w Niem czech pod 
gwarancję mocarstw. „N ie ulega wątpliwości”, po­
wiada to pismo, „że Niem cy nie ścierpią żadnego 
mięszania się nielegalnego do swych spraw. Mocar­
stwa, które życzą sobie utrzymania pokoju, najlepiej 
postąpią, jeżeli sprzeciwią się energicznie podburza- 
niom pochodzącym z pewnej strony”. (T a m ie .)

* Luksem burg , 12 gru dn ia  ( 3 0  lis to p a d a ) . Rząd 
wielko-książęcy, po postawieniu trudności w przed­
m iocie traktatu dotyczącego ustępstw a dróg że la ­
znych W ilhelma, w wielkiem księztwie luksem burg- 
skiem, na rzecz towarzystwa francuzkiego dróg ż e ­
laznych wchodnich, zatwierdził obecnie stanowczo 
ten traktat. (T am ie .)

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  D zień , guber. 
su w alksk i pisze: Dnia 14 (26) listopada, w uroczy­
stym dniu urodzin Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej 
Księżnej Cesarzewiczowej Marji Teodorównej, odpra­
wione było w prawosławnej cerkwi W niebowzięcia, o 
godzinie 10 ej z rana, solenne nabożeństwo, w obecno 
ści naczelnika gubernji, urzędników wojskowych i cy­
wilnych, oraz licznego zgromadzenia m ieszkańców  
miejscowych, po ukończeniu którego wzniesiono m o­
dły o zdrowie i pomyślność Ich Cesarskich Mości i ca­
łego  Domu Cesarskiego. Poczem  naczelnik gubernji 
raczył przyjmować powinszowania obecnych na nabo­
żeństw ie, a naczelnik 3 ej dywizji grenadjerów, jene- 
rał.lejtnant Ganecki 2gi, odbył paradę kościelną od­
działów wojsk lonsystujących w Suwałkach. Z cer­
kwi wyżsi urzędnicy cywilni i niektórzy wojskowi u- 
dali się do kościoła rzym sko-katolickiego, w którym  
także odprawi ;ne było uroczyste nabożeństwo o zdro­
wie i pomyśl v ' e  Ich Cesarskich Mości i familji Ce­
sarskiej, t-ak ńczone dziękczynnym hymnem  „Ciebie 
Boga chwalemy1' i hymnem narodowym „Boże Cesa­
rza chroń - odśpiewanym w języku ruskim przez ucz­
ni tutejszego gimnazj.iimguberojalnego. Jednocześnie 
odbyły się mąciły w kościele ewangielickim  i w syna­
godze żydowskiej. W miejscowym klubie dany był

wieczór, na który zgrom adziło się liczne grono u rzę­
dników wojskowych i cywilnych, oraz osób prywa­
tnych z rodzinami. Ożywione tańce trwały długo po 
północy. Na tymże wieczorze odbyło się ciągnienie 
ioterji na dochód biednych, urządzonej staraniem  
m ałżonki naczelnika gubernji, przy pomocy osób tu­
tejszego towarzystwa. Na osobnym stole i na etażer­
kach rozłożone były z wielkim gustem  m iędzy kwia­
tami i liśćmi fanty w liczbie 260, między któremi wie­
le  było dosyć kosztownych, co wielce przyczyniło się  
do efektownego przystrojenia sali, która w tym dniu 
otwartą została dla publiczności, po odnowieniu w 
nowym i dogodniejszym lokalu. W ieczorem miasto 
b jło  uiluminowane. — D zień . gub. lubelski pisze: We 
czwartek, dnia 14 (26) listopada, w dniu urodzin Jej 
Cesarskiej W ysokości Wielkiej Księżnej Cesarzewiczo­
wej Marji Teodorównęj, odprawionem zostało w pra­
wosławnej cerkwi lubelskiej, o godzinie 11 ej z fana  
solenne nabożeństwo, w obecności naczelnika 8-ej dy­
wizji piechoty, naczelnika gubernji, urzędników woj­
skowych i cywilnych i innych osób wyznania prawo­
sławnego, oraz wojsk mających udział w paradzie. 
W  tymże dniu odprawione były dziękczynne modły 
we wszystkich świątyniach innych wyznań i w syna­
godze żydowskiej. Wieczorem miasto było oświetlone.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Onegdaj w niedzielę, 
kościół parafialny św. Aleksandra, obchodził doroczny 
odpust sw ego patrona. —  W kościele św . Anny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, jako w ciągu oktawy odpustu  
N iepokalanego Poczęcia N . Marji Panny, nabożeństwo 
niedzielne obchodzona było z ceremonjami odpustu. —  
W kościele archikatedralnym i metropolitalnym św. J a ­
na, roraty odprawił ks. kanonik Dziaszkowski, podczas 
których chór arcybractwa literackiego odśpiewał mszę 
Krogulskiego; następnie w tymże kościele sumę celebro­
wał ks prałat Sieklucki, kazanie miał ks. Serociyński; 
klar niższy odśpiewał mszę Słoczyóskiego. ^

* ( T y d z i e ń  h a n d l ó w  y ). D . 3 0  listopada  
(12 g ru dn ia ). Tydzień ubiegły nie przyniósł żadnej 
poprawy w interesie zbożowym na rynkach zagranicz­
nych. Ostatnia wiadomości z Londynu donoszą nam 
wprawdzie o wzmocnieniu się tamże cen pszenicy, 
lecz za to obroty mają być bardzo ograniczone Ceny 
żyta w Berlinie ul gając drobnym fluktuacjom prawie 
bezzmienne pozostały w cenie. N a targu gdańskim chęć 
kupna pszenicy jest mała, dowozy tak pszenicy jak ży­
ta są nieznaczne, a ceny pomimo to n ezmieniono. N a  
targu naszym dowozy pszenicy  wr ubiegłym  tygodniu  
były tylko średnie, żądań do cesarstwa było mało, ku­
powano tylko no potrzebę konsumeji miejscowej, ceny 
skutkiem tego pozostały pad naciskiem. Płacono za 
gatunki przednie od rsr. 6 kop. 4 5 —rsr. 6 kop. 60 , za 
jedną partję ziarna wyborowego wagi 260  funt. płaco­
no rs. 7 , za gatunki średnie płacono rs. 5 kop. 8 5 —rs. 
6 kop. 30 , za ordyuaryjne i poślednie rs. 5 kop 40  — rs. 
5 kop. 70. Z y ta  dowozy były znaczne drogą żelazną 
warszawsko wiede,iską i te nabywane były głów nie  
przez liwerantów po cenie rs. 4 kop. 77 ’/ 2 —rs. 5 , ceny 
zaś płacone przez konsumentów na targu były rs. 5 kop. 
10, za partję wyborowego ziarna wagi 250  funt. p łaco­
no wczoraj rs. 5 kop. 25. Jęczm ienia  dowozy były  sła ­
be; za nadeszłe osią i cokolwiek drogą żelazną warszaw- 
sko-wiedeńską płacono za 4-rzędow y rs. 4 kop. 35 —  
rs. 4 kop. 65 , za 2 rzędowy rs. 4 kop. 6 5 —rs. 4 kop. 
80. C zęlć zapasów nadwiślańskich zakupili liweranci 
po rs. 4 kop 80; znajdujące się jeszcze na składzie kil­
ka ty ięcy korcy z powodu trzymania się wysokich cen 
przez posiadaczy nie znalazły nabywcy. Owsa  dowozy 
były znaczne, ceny słabo się trzymały; płacono rsr. 2 
kop. 7 0 — rs. 2 k. 85; nieznaczne tylko partję wyborowe 
płacone były po rsr. 3 . Oroch: ceny polnego obniżyły  
się; płacono rsr. 4 kop. 8 0 — rs. 5 .kop. 70; za cukrowy 
płacono rs. 6 kop. 75 . O kow ity  dowozy były bardzo 
znaczne tak osią jak i drogą żelazną warszawsko-wie- 
deńską; ceny pozostawają pod naciskiem, a dalsze z ty ­
godnia obniżenie wynosi 1 — 1 */2 kop, na garncu; p ła ­
cono 91 '/> —  94 kopiejek. Cukier: U sposobienie do te ­
go produktu w ubiegłym tygodniu osłabło; ceny sku­
tkiem tego pozostawały pod naciskiem. Ceny jakie p o ­
niżej notujemy są na termin dwumiesięczny: Płacono za 
Herm anów, Ostrów, Oryszow, Guzów i Sanniki po rs. 
4 kop. 12 >/2; za Dobrzelin, Majerhoff i W alentynów po 
rs. 4 kop, 05; za E lżbietów, Konstancję i Leonów po 
rsr. 4. Mączka do cesarstwa jest poszukiwaną: płacono  
za kawały od rs. 3 kop. 3 0 —rs. 3 kop. 60; za mieloną 
rs. 3 kop. 45 za kamień 24 funt. (G az. H a n d .)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d  o w y j .  D . 3 0  lis tip a d a  
(12 gru dn ia ). N a giełdzie berlińskiej wszelkie walory 
nasze były w  tygodniu  upłynionym zaniedbane, w na­
stępstw ie czego o bniżono nam kursa prawie wszystkich 
naszych wartości jak naprzykład obligów skarbu o 
% % , weksii na W arszaw ę i Petersburg w-o': u termi­
nach % % , Si stów zastawnych o V s% i a pożyczki pre- 
mjowej o 1 % i Jednocześnie kursa remes za-
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granicznych w Petersburgu, Rydze i Odesie podrożały, 
a pozostają tylko trasowania za sprzedane na giełdach  
zagranicznych akcje nowych kolei ruskich. Dobrze to 
bardzo, że choć takie się pojawiają zasoby zastępcze, bo 
inaczej kursa remes dalekoby wyżej się jeszcze posunę­
ły , coby w pływ  swój i na nasze ażjo zagraniczne w y­
wrzeć nieom ieszkalo. Tak przynajmniej podwyższenie 
kursów naszych stosunkowo do kursów berlińskich w a­
lorów, dosyć jeszcze umiarkowanie się odbyło, gdyż na 
weksle pruskie wynosi tylko ”/ 3, Vi2°/o 107, 20 na 
107 , 4 ), na londyńskie ‘/ 3%  ( z 7 , 32 na 7 ,3 3 ) , a 
na paryzkie 2/ 5°/o ( z 8 7 ,3 0  na 8 7 ,6 0 ).  ̂Jeden tylko 
kurs weksli austrjackich obniżył się o 7 3 ,/o  ( z 9 2 > 25  
na 91 , 65 ) Obroty w  wekslach w  ogólnej sumie ty­
godniowej świadczą, że nietyiko nasze interesa w yw o­
zow e prawie ustały, ale że i przywozowe znacznie zma­
la ły . Ruch w papierach pulicznych, pod w pływ em  nie­
korzystnych kursów berlińskich, w tygodniu był nad­
zwyczajnie ograniczony. W  takiern położeniu rzeczy 
m ale tylko kwoty listów zastawnych weszły do tranzak 
cij pizy obniżeniu kursu tak pierwszej jak drugiej serji
0  7 ,2 ,  * /,%  (z 84 , 42 na 84 , i z 80 , 90 na 42 , 00 ). 
Listów  likwidacyjnych więksye przerzucano sumy z ob­
niżeniem o 1%  (z 6 8 , 45 na 67 , 4 5 ). Dodajmy do te ­
g o  jeszcze sprzedaż kilku tysięcy rubli obligacij tow a­
rzystwa Kredytowego po cokolwiek wyższym kursie, a 
obraz obrotów w papierach publicznych na giełdzie na­
szej z tygodnia ubiegłego już jest skończony. Mimo 
bow iem  ofiarowań pięcioprocentowych biletów banku 
cesarstw a nie znalazł s'ę na nabywca, a metalików czte- 
topro entowych nie dostarczono; w akcjach zaś kolei 
żelaznych nie zdarzyły się żadne tranzakcje. (O az.
H a n d .)

• ( S a d z a w k i  s z t u z n e  d l a  r y b  ż y w y c h ) .  
W iadom o, ża w zeszły poniedziałek d. 7 b. m. w cza­
sie  silnego wiatru połączonego z deszczem ulewnym i 
gradem, W isła puściła i że płynące bryły lodów rozbiły  
zupełnie skrzynie i sadze z rybami, kilka tysięcy rubli 
wartującemi. Klęska ta, która kilka rodzin rybackich, 
do upadku przywodzi i już dziś spow odow ała tru­
dność dostania ryb żywych i powiększenie ich ce­
ny, daje nam tytuł do zwrócenia uwagi, że jeszcze w m. 
marcu r. b. w N-rze 58 pisma naszego, wykazując, jak 
ważnym  są u nas artykułem żywnościowym  ryby żywe
1 jak wysoka ich cena, pomimo nadrzecznego położenia 
miasta, uniedostępniona jest dla ogółu, i że wreszcie 
pod względem ud godnionego i bezpiecznego przecho­
wywania ryb żywych w skrzyniach i sadzach przy brze­
gach W isły nic dotąd niezrobiono, podaliśmy w dość ob­
szernych zarysach przedsięwzięty ówcześnie prziz  zarząd 
miejski projekt urządzenia dla handlu żywemi rybami 
trzech sztucznych sadzawek w pobliżu wodociągu miej­
skiego po nad bulwarkiem drewnianym, w edług nader 
trafnie i praktycznie obmyślanego systemu, aby sa­
dzawki te połączone były  kanałem przepływowym z W i­
s łą , ułatwiającym wprowadzanie wprost z rzeki skrzyń 
i  sadzy z rybami; aby też sadzawki zasilane były ciągle, 
przez co ich wody miałyby charakter wód bieżących, u- 
atawione zaś między sadzawkami i przy kanale szluzy 
dozw alałyby utrzymać wodę w dowolnej wysokości. N io  
w iem y, czyli tak kompetentnie opracowany projekt, ma­
jący  w ielką doniosłość użytku publicznego, w następ­
stw ie czasu zbliżył się i o ile do wykonania; w każdym  
jednak razie zaszła obecnie klęska, na którą handel ry­
bny skutkiem w łaśnie braku tego rodzaju bezpiecznego 
na wszelkie powodzie, puszczanie lodów i t. p. schro­
nienia, tak dotkliwie narażony zo3tał, i to w łaśnie w 
chw ili, kiedy ryba przed nadchodzącemi świętami jest 
tak niezbędnym artykułem w ubogim i bogatym domu, 
powinnaby, zdaniem naszem, jako żyw y i wymowny bo­
dziec, zwrócić uwagę na projekt wzmiankowany, i o ile 
m ożna, nadać mu kierunek blizkiego urzeczywistnienia. 
D bok wielu dogodności, ulepszeń i upiększeń; jakie mia­
sto winne jest w istocie dzisiejszej swej administracji, u- 
rządzenie sztucznych sadzawek rybnych dla targu ry­
bnego i potrzeb warszawian stałoby się niepospolitym  
dobrodziejstwem, a umiarkowane opłaty, jakieby ryba­
cy  i handlarze ryb za użytkowanie jjjz sadzawek uiszcza­
li, dostatecznieby procentowały kapitał jednorazowie na 
ich urządzenie w yłożony. Projekt zresztą powyższy in­
teresow ać powinien nietyiko miasto W arszawę, ale i 
kraj cały, wiadomo bowiem, że dosyć jest u nas rzek 
rybnych, jak N arew , B ug, W ieprz, P ilica, górna i d o l­
na W isła, jeziora A ugustow skie, Lubelskie i tyle innych 
w  majątkach prywatnych, które handel rybami żyw e­
mi prowadzą,a z których do W arszawy ryb stosun­
kowo bardzo mało, lub w cale nie przysyłają, gdyż ry­
bni przem ysłowcy w iedzą dobrze, iż ryby żyw e w W ar-

I «zaw ie, zanim się do kuchni dostaną, na gościnne przy­
jęcie liczyć wcale nie mogą i nieznajdują dla siebie ża­
dnego bezpiecznego schronienia. Gdyby więc urządzo- 

zostały przechowawcze dla ryb żywych sadzawki, i 
g d?by fem samem przybywający do WTarszawy zTybami 
byli przekonani, że mając możność w W arszawie dłuż­
szego do woli przechowywania ryb w stanie żywym , nie

będą zmuszeni marnować sw ego towaru przekupniom, 
zawsze ze szkodą konsumentów, to handel rybami m ógł­
by wznieść się znakomicie, pomnażając źródło docho­
dów dla obywateli ziemian piscy kulturą zajmujących 
się, dla kupców rybnych i 1’cznych tego rodzaju proce 
derentów, z pożądanym zawsze skutkiem co do obniże­
nia ceny ryb żywych. 4 ,.

* (W y p a d e k  m i e j s k i ) .  W dniu wczorajszym, 
Fedor Jurkowski, kominiarz ze straży ogniowej, w szedł 
na dach dwupiętrowego domu N . 1 0 62 , lecz straciwszy  
równowagę, spadł na w ozownie sąsiedniego domu, a 
ztąd na śmietnik, gdzie prócz nieznacznego stłuczenia  
nogi, nie poniósł innego szwanku.

•  K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 dziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ — „ 28 „ „ —  „ 28 .
Za zloty reń. „ —  „ 63 „ „ —  „ 63 .
N B . W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( D a r ) .  Mosk. W ied. donoszą,; Dnia 17-go l i ­
stopada, w Carskiem Siole, ekwipaż gwardji miał 
szczęście ofiarować w darze Jego Cesarskiej W ysoko­
ści W ielkiemu Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi, 
na pamiątkę ocalenia go od grożącego mu niebezpie­
czeństwa przy rozbiciu się fregaty A leksander Neivski, 
ołtarz przenośny, zrobiony z massiw srebra wypłaca­
nego, z emalją różnokolorową w stylu bizantyńskim. 
Składa się on z czterech części, na których znajdują 
się prześliczne wyobrażenia: na pierwszej częśc —  
Chrystusa Pana; na drugiej—-św. Mikołaja cudotwór­
cy,na trzeciej— św. Aleksego metropolity, i na czwar­
tej— św. Aleksandra Newskiego. Pod temi wyobra­
żeniami, znajduje się napis z emalji szafirowej: „Na 
pamiątkę ocalenia 13 września 1868 roku.” U  góry 
znajduje się napis wypukły literami słowiańskiemu  
„Jego Cesarskiej W ysokości prawowiernemu W iel­
kiemu Księciu Aleksemu Aleksandrowiczowi. E k w i-  
p a z  g w a rd ji”. Futerał na ten ołtarz przenośny zro­
biony jest z drzewa wziętego z maszyny do k iero­
wania rudlem zatopionej fregaty A leksander N ew ­
ski. Ołtarz przenośny wykonany zosta ł wybornie 
przez pana Sazikowa. W podpisach na ten dar 
wzięli udział wszystkie stopnie ekwipażu, i z tego 
powodu, przy składaniu takowego W ielkiemu K się­
ciu, znajdowali się nietyiko oficerowie, lecz także 
feldfeblowie, jako reprezentanci niższych stopni. Jego 
Cesarska W ysokość, przyjąwszy ten dar z rąk dowód­
cy ekwipażu gwardji, kontr-admirała z orszaku Jego  
Cesarskiej Mości Pereleszyna, i dziękując zań, pow ie­
dział między innemi, że przyjmuje ten ołtarz prze­
nośny jako błogosławieństwo ze strony ekwipażu na 
przyszłe czasy.

W ypadki w  Hiszpanji.
* M a d ry t, 12 g ru d n ia  ( 3 0  listopada). Oaceta  

de M a d rid  ogłasza dekreta przyjmujące dymisje g u ­
bernatorów prowincij Saragossy i Tarragony i m ianu­
jące ich następców. D ekret ministra wychowania p u ­
blicznego wkłada na każdą prowincję obowiązek u- 
trzymy wania szkoły normalnej dla kształcenia nauczy­
cielek. Taż gazeta powiada, że nie ma wiadomości 
ważnych z Kadyksu, albowiem rząd, zezwoliwszy na 
zawieszenie broni, jest tak pewny swego tryumfu, że 
nie chce przyśpieszać ataku, dla uniknienia ile m oż­
ności nieszczęść i dla dania czasu, ażeby g łos rozsąd­
ku i patrjotyzmu przemówił do tych, którzy wywołali 
ruch mogący przynieść pożytek jedynie nieprzyjacio­
łom  rewolucji. Wojska rządowe pozostały na swych 
pozycjach i ścieśniają coraz bardziej blokadę, gotowe 
będąc do działania ze zw ykłą sobie walecznością i z z a ­
pałem. Rząd jest całkiem  spokojny co do rezultatu, 
który musi koniecznie zależeć na szybkiem i stanow- 
czem  położeniu końca powstaniu. Działa on z całą  
roztropnością i zimną krwią, ma albowiem przeświad­
czenie o swej sile i o swych prawach. Usposobienie 
um ysłów jest wszędzie wyborne, jak tego dowodzę 0 - 
świadczenia składane rządowi przez korporacje ludo­
we i przez stronnictwa polityczne, nie wyłączając na­
wet republikanów.— Po tym artykule, O aceta de M a ­
d r id  ogłasza znaczną liczbę telegram ów z oświadcze­
niem przychylności dla rządu.— Podpisy na pożyczkę 
narodową wynoszą do dnia dzisiejszego 38 ,887,800  
talarów. ( C o r .H a v . B u l.).

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( B a r o n  R a u c h ) .  Zagrzeb 1 2 gru dnia . Dziś 

przyjmowane były tutejsze władze i rada gminna, 
przez nowozamianowanego bana kroackiego barona 
Rauch, który powitał je z wrodzoną uprzejmością, z a ­
lecając wspólne działanie w zgodzie dla dobra oj­
czyzny. Baron Rauch odjeżdża jutro do Wiednia dla 
złożenia przysięgi. (Oor. B u r .)

* ( S p r a w y  g a l  i c y  j s k i e ) . Czytamy w Słowie 
Iwowskiem: W zeszłą środę, 27 listopada (Ogrudnia), 
w uniwersytecie lwowskim bronił rozprawy' na sto­
pień doktora filozofii p. K lem ens Hankiewicz, który  
skończył kursa teologiczne i jest nauczycielem g i­
mnazjum w Brzeżanach. Oprócz akademika dra R ul- 
fa, oraz dziekanów doktorów Kosteka, Baera i Szmi­
ta, znajdowali się na tej uroczystości profesorowie 
uniwersytetu wszystkich fakultetów, liczni dygnita­
rze i studenci, pomiędzy którymi było wielu uczniów  
doktoryzującego się. Hankiewicz jest synem probosz­
cza z Nastasowa, księdza Mikołaja Haukiewicza, by­
łego dziekana i inspektora szkół. N ie możemy przy- 
tem nie cieszyć się z tego, że w tym  roku, bardziej 
niż kiedykolwiek przedtem, wielu rusinów zapisało  
się do uniwersytetów wiedeńskiego i lwowskiego. — 
Cesarz Franciszek-Józef mianował doktora teologji i  
profesora uniwersytetu lwowskiego, Franciszka Ko­
steka, kawalerem orderu Franciszka-Józefa, za za­
słu gi położone przez niego na polu wykładu nauk  
teologicznych w lwowskich zakładach naukowych.—  
Na dzień 17 (29) stycznia 1869 roku rozpisane zo­
stały  wybory na deputowanych do sejmu z grupy 
gmin wiejskich. — Numer 10-y Słowianina  w yszedł 
z druku 1-go grudnia i zawiera następujące artyku­
ły: 1. Wojny kozackie, 2. Korespondencje z cyrkułu  
sanockiego i z nad brzegów Wisły, 3 Rozmaitości, 
i 4. Przegląd polityczny. Z radością spostrzegam y, 
że numer ten odznacza się, w porównaniu z poprze- 
dniemi, bardziej szczegółowem  traktowaniem kwestij 
m iejscowych.— Wydany niedawno w Użgorodzie M ie- 
siacoslow  (Kalendarz) na r. 1869 (przez towarzystwo 
św. Bazylego W.), zawiera w sobie: skład domu c e -  
sarsko-austrjackiego i dnie galowe, zwykły kalen­
darz, ustawę kościelną, życiorysy śś. Tomasza, Jakó- 
ba, Symeona, Pelagji 1 Ireny, poezje Duchnowicza i 
Pawłowicza, bjografię Bazylego Dowgowicza, zarysy 
historyczne dotyczące Rusi węgierskiej, przez Labor- 
czana, objaśnienie chronologii kościelnej przez K. 
Szafrankowicza, rady lekarskie, anegdoty, spis człon­
ków, opiekunów, urzędników i założycieli towarzy­
stwa św. Bazylego W., przysłowia, jarmarki i anonsa. 
Cena tego kalendarza wynosi 25 krajcarów. Nabyć 
go możaa u dyrektora i kasjera pomieuionego towa­
rzystwa w U żgorodzie.—Z W ieliczki nadchodzą w ia­
domości jak najsmutniejsze: Do dolnych szybów ko­
palni soli napłynęło tyle wody, że nawet przy pomo­
cy najlepszych maszyn, potrzeba będzie na jej w y­
pompowanie najmniej 4  miesiące. Donoszą także, że  
kościół w W ieliczce, zbudowany nad szybami, pory­
sował się już znacznie; okoliczność ta najbardziej 
zatrważa mieszkańców tego m iasta.—Z Suczawy do­
noszą, że w przeddzień imienin najprzewielebniejsze- 
go Michała Kuziemskiego, śpiewacy towarzystwa tak  
zwanego O esang- V erein, dawali tam koncert w ho­
telu Langera. Przeszło 200  członków tego towarzy­
stwa brało udział w koncercie. Wykonane zostały  
powiększej części rozmaite arje i śpiewy w językach 
niemieckim, rumuńskim, ruskim i  polskim, i wieczór 
ten sprawił wielką przyjemność zgromadzonej publi­
czności.— Obiegają pogłoski, że przyjechać ma wkrót­
ce do Suczawy znany arehe log-rusin, który dowie­
dzie na zasadzie dawnych dokumentów, że w Sucza- 
wie i jej okolicach m ieszkali pierwotnie nie rumuni, 
lecz słowianie, mianowicie rusini.

P r u s y  i  K is m o y .
* (II r. B e u s t i h r .  B i s m a r c k ) .  L a  F r. 

pisze pod datą 12-go grudnia: Nowiniarze, którzy
otrzymują zwierzenia od rządu austrjacko-węgier­
skiego, lub którzy przynajmniej tak sobie pochlebia­
ją, opowiadają, że p. Beust czynił w tych czasach u 
gabinetu drezdeńskiego starania, które mają być u- 
wieńczone powodzeniem. Chodzi nie o zawarcie przy­
mierza zaczepno-odpornego, lecz o uzyskanie od kró­
la Jana przyrzeczenia, że na przypadek wojny, armja 
saska nie da ani jedn go strzału  do armji austrja- 
ckiej. Dokładność tej wiadomości, wydaje się dość 
problematyczną. Tym czasem depesza z Drezna do­
nosi, że hr. Bismarck spodziewany był w tern m ieście 
wczoraj wieczorem, i że m iał znajdowa się dziś na  
obchodzie rocznicy urodzin króla saskiego. Tak u- 
przedzająca grzeczność może dać powód uo rozm ai­
tych komentarzy.

W ło c i iy  i  R z y m .
» ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Czytamy w dzien­

niku L a  F r. pod datą 12-go grudnia: Musimy po­
winszować p. Mari, prezesowi włoskiej izby deputo­
wanych, że nie przyjął ponownego w nioski, sformu­
łowanego przez deputowanego Ferraris, za uchwale­
niem pensji narodowej dla rodzin p o z o s  ałych po 
Montim i Tognettim. Prezes m iał słuszność, źe są­
dził, iż pierwszy wniosek, z jakim  wystąpił P- A m -  

j vabene, był już dostatecznym  dla dania miary m oże- 
! bnych manifestacij namiętności politycznych.
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Turcja i ziemie słowiańskie.
* (S p r  a w y r u m u ń s k i  e). Depesze prywatne 

z Bukaresztu donoszą, że zmiana m inisterstwa i o- 
świadczeuia złożone przez nowy gabinet, powitane 
zostały bardzo przychylnie przez opinię publiczną. 
Najważniejszym faktem, o jakim donoszą stam tąd, 
je s t nabyte przeświadczenie, że ministerstwo Ghiki 
m a za sobą większość w izbach. Przeto położenie 
rzcezy w Rumunji polepszyło się znacznie, i coraz 
bardziej prawdopoćobnem się stajp, że nowa adm ini­
stracja będzie mogła rządzić bez uciekania się do 
rozwiązania izb. ( L a  F r .)

* ( S p r a w a  g r e c k a ) .  Konstantynopol, 11 g ru ­
dnia. Tarquie  pisze: W interesie mocarstw leży jak 
się zdaje chęć utrzym ania aktu z 1856 r  ; interwen­
cja ich jednak w sprawy kraju zdradzałaby tajemny 
cel, że chcą zburzyć państwo tureckie, gdyż niew ła­
ściwie i z uszczerbkiem powagi sułtana zmus. dną 
była przez nie Tu.cja do umiarkowania w chwili a k ­
cji. Postaw a względem Grecji, jak  najnie; rżyjaźniej 
usposobionej, jest nieznośną i kosztowała Turcję wie­
le ofiar w ludziach i pic niądzach. Byłby czas, żeby P o r­
ta  przez swoją postawę, jak ą  nakazuje jej honor i g o ­
dność, uzyskała wolność działania. Jest to zapewne 
jedyny środek do uniknienia wojny europejskiej i 
położenia końca dotychczasowemu stanowisku przy­
jaciół i nieprzyjaciół Turcji. ( G or.B iir.).

G re c ja .
* ( Z a j ś c i e  z T u r c j ą ) .  Czytamy w L a  F r. pod 

datą  12-go grudnia: Mocarstwa interesowane w zała­
godzeniu zajścia wynikłego pomiędzy Turcją i Grecją, 
zgadzają się pomiędzy sobą bardziej niż kiedykolwiek 
dla osiągnięcia rezultatu , do którego dążą wspólnie. 
Udzieliły one w Atenach rady uacechowane duchem 
sprawiedliwości i uczuciami sympatij, których one nie 
przestawały dawać dowody temu narodowi tak godne­
mu interesu. Jednocześnie nalegają one w K onstan­
tynopolu, dla zapewnienia w decyzjach Porty otto- 
wańskiej tryumfu zasadom umiarkowania, stanowią­
cym prawdziwą siłę jej polityki. Powiedzieliśmy kil­
ka dni temu, że reklamacje wystósowane do Grecji, 
ograniczają się do kwestji przeszkadzania powrotowi 
rodzin k&ndjoekich do kraju rodzinnego i do wypraw 
zbrojnych, które Grecja pozwala organizować na swem 
terytorjum  przeciw Turcji. Co do pierwszej kwestji, 
Grecja m iała odpowiedzieć, jak  nas zapewniają, fur- 
malnem zaprzeczeniem; co się zaś tyczy wypraw 
zbrojnych, Grecja utrzymuje, że prawodawstwo jej nie 
mieści w sobie nic takiego, coby ją  upoważniało do 
przeszkadzania temu. Takie tłomaczenie się nie jest 
dostateczne, i nie ulega wątpliwości, że rząd Porty 
zbije takowe z powodzeniem. Zresztą zdaje się, że 
możemy zapewnić, iż wiadomości otrzymane dziś z 
Aten i Konstantynopola pozwalają bardziej niż kiedy­
kolwiek spodziewać się załatwienia pomyślnego nie- j 
porozumień, jeszcze przed terminem wyznaczonym 
przez rząd turecki dla uzyskania żądanego zadosyć- 
uczynieuia.”

* (S p r  a w a g r  e c k a). Obawiać się należy, aże­
by przesilę; ie, jakikolwiekbąćźby obrót przybrało, nie 
przyniosło nieszczęsnych rezultatów dla wewnętrz­
nego położenia Grecji. „Potrzeba przyznać, powiada 
słusznie wiedeńska D ebat te, że kroi Jerzy i jego dy-. 
plomaci znajdują się w bardzo trudnem  położeniu. 
Jeżeli nie ustąp ą przed mocarstwem tureckiem , za- 
grażającem im bezpośrednio, i jeżeli nie posłuchają 
rad  mocarstw zachodnich, wciągnięci będą do wojny 
z silniejszem mocarstwem, i mogą łatwo być przez 
wszystkich opuszczeni; jeżeli zaś ustąpią, to króla J e ­
rzego może spotkać los króla O ttona’’. Być może, że 
organ urzędowy p. Beusta rozwija w powyżej przy­
toczonych słowach część tajemnicy pokrywającej po­
czątek spoil', który tak trudno sobie objaśnić powo­
dami slusznem i i prawnemi; innemi słowy, chciano 
wywołać nieporozumienie greko-tureckie dla zdy­
skredytowania władzy króla Jerzego, wywołania w 
Grecji rewolucji, któraby strąciła tego młodego księ­
cia z tronu, przyjętego przed pięciu laty z taką ra 
dością przez mocarstwa europejskie, jednem sło ­
wem odrodzenia kwrestji greckiej ze wszystkiemi jej 
niebezpieczeństwami i współzawodnictwami, jakie- 
by wzbudzić mogła pomiędzy wielkiemi mocarstwa­
mi. Przedsięwzięcie podobnej polityki zgadza się 
dosyć z danemi polityki byłego m inistra saskie­
go, a skoro ogólnie przyznano, że P o rta  przedc- 
wszystkiem posłuchała w swoich ostatnich k r . - 
kach podburzań tego dyplom aty, nie będzie zbyt 
śmiałem przypuszczenie, że przyczynę wywołania 
sporu należy przypisywać kombinacji wspomnionej 
przez Debo.iL. (A’ord.)

* ( S p r a w y  w e w n ę t r z n e ) .  Ateny, 5 g ru ­
dnia. RZąd postanowił odrzucić żądania tureckie. 
Usposobienie jest bardzo wzburzone. Dzienniki prze­
pełnione są wojowniczemi artykułam i. Rozeszła się 1

pogłoska, że ma być utworzonych 30 bataljonów o- 
chotników. Część armji otrzym ała rozkaz wymasze- 
rowania w okręgi nadgraniczne.— Czterystu studen­
tów uniwersytetu podało do króla petycję o oswobo­
dzenie Kandji i usunięcie Bulgarisa. Urzędnicy cy­
wilni nie otrzymali już od pięciu miesięcy, a eme­
ryci od siedmiu miesięcy żadnej płacy. Budżet na 
r. 1869 wykazuje 37 '/2 miijonów dochodu a 35 miljo- 
uow wydatków. — Dowódca bandytów' Manolis uwol­
niony został przez sąd przysięgły ch w Syra. — W y­
chodźcy kandjoccy odpłynęli na statkach francuzkich 
najętych przez Portę. (Corr. B u r.)

S z w a jc a r )  a.
! * ( R e o r g a n i z a c j a  a r  m j i). L  i Fr. pisze:
j Rzeczpospolita belwecka zaprząta się mocno w tej 

chwili reorganizacją swych sił zbrojny ch. Dotąd, pa- 
trjotyzin szwajcarów w ystarczał im dla zabezpiecze­
nia ich neutralności. Lecz przykład dany przez wiel­
kie mocarstwa je s t zaraźliwy, i kantony szwajcarskie, 
w liczbie dwudziestu dwóch, uczuwają, jak  się zdaje, 
potrzebę posiadania arm ji uorganizowanej na wzór 
sił zbrojnych narodów militarnych Europy, ze szta 
bami glównemi, bataljonami i t. d. Zasługuje na u 
v.a,gę ta okoliczność, że ten kraj woloy chce nawet 
znieść podstawę dem okratyczną starszeństwa przy 
awansowaniu tficerów.

Belgja.
* ( D r o g i  ż e l a z n e  l u k s e m b u r g s k i e )  

Telegram z Brukseli donosi, że p. Jarnars, bel- 
gicki m inister robót publicznych, zaprzeczył for­
malnie, w obec izby deputowanych, mniemanemu pro­
jektow i sprzedania całej sieci dróg żelaznych wielko­
książęcych luksem burgskich na rzecz towarzystwa 
francuzkiego dróg żelaznych wschodnich. Rząd, po­
wiedział pomieniony m inister, odmówi zatwierdzenia 
tego projektu”. {L a  F r.)

Szwecja i Norwegja.
* (O b c h ó d r  o c z n i c y). Szwecja znajduje się 

jeszcze pod wpływem uroczystości obchodzonych w 
sto pięćdziesiątą rocznicę zgonu króla Karola XII. 
Nie ma tego m iasta ani tej wsi, któreby nie obcho­
dziły tej uroczystości za pomocą procesij, mów i t. d. 
Nigdy jeszcze patrjotyzm  skandynawski nie wychodził 
na jaw z większym zapałem. ( L a  F r .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W a r « 5 f t a w a ,  
d m  ą  3  J J  5 ,  i a .

K a l e n d a r z .
We środę, 4 (16)  grudnia, —  śś,w.. Euzabiu-ta bisk. i 

A de’ajdy pan.— Sl.ońoo wsch. o godz. 8 min. 5 ; zach. o 
godz. 3 tni:t. 4 6 .

We czwartek, 5 (1 7 ) grudnia,— św. Łazarza B sk .—  
Słońce wscb. o godz. 8  min. ti; zaah. o godz. 3 min. 46 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 4'G K. - —  --------

I z  5a n a .  J O g o d z .4  p o p o ł
Wczoraj.

Barometr w milimetrach.................i 754 5 1 o
Termometr Reaum........................  :   2 8 '   1 2
8tannieba...................................• -I pogodny i pogodny

Największe zimno — 4 2 R. Najmniejsze zimno — 0°9 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 5

w  i d o  w i s k a
T E A T R  W IE L K I.— D ziś, we wtorek, operetka ko 

miczna w 1-ym akcie Dzicslgć CÓr Da 'WydaDin. —
Osoby: Baron leC oq— a. Matuszyński-, Agamemnon P a ­
rys weterynarz — p. Szczepkowski; Sydonja zarządzająca

! domem barona—  panna Kwiecińska; Britta angielka__
panna Stankiewicz; Limonja włoszka — pant a <Oswald; 
Marjanka rnorawianka — panna II ik t R yb icka ; Hubicz- 
k a czo szk a -p a n n a  Br. Rybicka; Almina tyro lka--pan- 
na M icińska ; Precjoza arragonka— panna Mellerowicz; 
H .dalga kastyljanka — panna Grabowska; Pomerja por 
tugalka pani Boguszewska; G illetta meksykanka — 
panna Gobert, Danubja austrjaczka— panna Seredyń- 
ska  —  (wszystkie 10, córki barona); Tańce FerSJić;
Divertissement

1 E A I R  R O Z .ylA irO SC I. — Jutro, we środę, korne- 
dja 1 an JdWialski.— Wczoraj, w poniedziałek, dawano 
komedję Zemsta za rnur graniczny, i krotochwiię 0 chle- 
bie ljwodzie, było osób 3 3 3 .

W S A L I RESURSY O B Y W A T E L SK IE J. — D ziś, 
we wtorek, Wieczór muzyczny kw artetu smyczkowego]

braci M uller. — Zacznie się o g. 8  wieczorem. — Jutro, 
we środę, Koncert Józefa W ieniawskiego. — Program: 
1) U wertura z opery „F let zaczarowany", W . A? Mo­
zarta, (orkiestra); 2 ) K„nc i t  (op. 25 , G-moll) na for­
tepian, z towarzyszeniem orkiestry, F . Mendelsołina, a) 
A llegro eon fuooo e Andante, b) A llegro vivase, (Józef 
Wieniawski); 3) Scena i Arja „A h perfldo", L. v. B ee­
thoven*, (panna Brzeebffa); 4 ) a) Myśl ulotna (op. 8 ) 
J. W ieniawskiego, b) „E tude“ (op. 25, Nr. 1 1 ), i cj  
Ballada, (A s-dur) op. 4 7 , F. Chopin’®, (J . W ieniawski); 
o) Uwertura z opary „W oziw oda paryzki“ (L ei deux 
journe s), L. Cherubini’ego, (orkiestra ; 6 ) a) Fuga, (D  
dur) i Gawota (H -m oll), J. S. Bacha, (Gawota w ory­
ginale napisana na skrzypce, przepisana na fortepian 
przez C. Saint-SeeriTa), b) „Erlkonig" (pszepisany na 
fortepian przez F . L iszta), F. Schuberta, (J . W ieniaw - 
skl); 7 ) „Rachela a Nephtali" P ieśń biblijna, G. Meyer- 
beera, (panna T. Brzeebffa); 8 ) (Na powszechne żąda­
nie) Fantuzja na motyw a węgierskie z towarzyszeniem  
om iestry (w ,kona W ieniawski). Fortepian użyty do te ­
go koncertu, pochodzi z fabryki pp. Krolla i S .id lera.__
Cena biletów: numerowane w pierwszych rzędach rs. ił  
1 kop. 5 na ubogich; numerowane w dalszych rzędach 
s.-,. I kop. 50  i kop. 5 na ubogich; nienurnerowane rs. 
1 . - Wczoraj, W poniedziałek, Koncert Symfaniczuy pod 
dyrekcją p. Adama Miincbeirneia.

W Y ST A W A  TO WARZ Y ST  W A ZAC H ĘTY  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).-- Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 1 5 - 
w niedzielę zaś i św ięta kop. 5 .

W Y ST A W A  OBRAZO W I ST A R O Ż Y T N O ŚC I n.
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —
codziennie, od godziny iO rano do 4 po południu.  -

Cena wejścia kop. 1 0 .

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera) —
D zis I codziennie, sztuki magiczne i obrazy ootyczno-
feyczna p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .__
l oczątek o godzinie 7 Y2 wieczorem.

w  SA L I K A SY N A  FR A N C U ZK IEG O  (przy ulicy  
S-fo-Krzyzkiej N. 1 3 4 6 ) .— D ziś  i  codziennie, Teatr f i ­
gur mechanicznych przedstawiający: dramata, komedje 
w odewile, baletu i t. p., pod dyrekcją p. Letard. — Cena 
miejsc: i - e  miejsce kop. 2 0 , drugie kop. 15, trzecie kop. 
10 . Początek o godzinie 8  ej wieczorem.

PR A D O  (zafeLd gastronomiczno - sp-cerowy za ro­
gatkami Wojskiem;, dawniej Ohma). —  Codziennie ’est 
otwarty. J

* Wyjechali z Warszawy: rzeczywisty radca stanu 
Mit/iow, do Wiednia; konsul am erykański w Moskwie 
okeilei', do Berlina.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żei.warsz - 
wied. i warsz.-bydg, osób 413 , wyjechało osób 3 8 5 ;- -  
^oleją żel. wv.ras -petersb. przyjechało osób 175. wy e- 
cbało osób 186; — koleją żelazną warsz.-tcrctm. przy r- 
chułc osób 2 0 5 , wyjechało osób 77; — statkami' P»r0- 
weitij przyjechało osób ---, wyjechało osób — oprócz 
tego przyjechało osób 6 7 2 , w tej liczbie z zagranicy 3 1 , 
wyjechało osób 718,  w tej liczbie za granicę 29 .

Dnia 2 ( 1 4 ]  b .m . i roku, chorych w 8 min cywilnyr u 
szpitalach: przybyło 64, wyzdrowiało 99 , umarto p 
pozostało 20 2 8  (mężczyzn 9 63 , kobiet I 0 6 o )_ z nich 
w szpitalu Btarozakor.nych mężetyzu ISO, kobiet 204 .

* W  dniu 1 4 i,2) bież. inios. i roku, u r o d z i ł o  S ie -  
chrześcjan: płci męskiej 1 1 , płci żeóski.ei 8 ; staroz*- 
konnych: płci męzkiej 7, pici żeńskiej 7; rr.zen: 3 3 __
z a w a r ł o  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: ckrześcjam 
starozakomiycti: — z m a r ł o ;  chrześcjan: płci męs­
kiej 21, płci żeńskiej 15; starozakunnych: pici ties-  
siej 2 , płci żeńskiej 2 , razem 40 .

C e n y  ta r g o w e .
dniu 2  .14} Grudnia 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Korzec-oa — do

Pszenica 
Zyto . . . .  .
Jęczmień . .
O w ies..........
Groch polny 
Kartofle . (.

j Czetweri j

[ tst. kop, i ruble ar. i kopie-ki 
60 " 

72

i 10 56 5 50 i 6
8 — 4 80 l 5
7 56 4 35 4
4 54 2 62 j  2 (

i
2 21 1 20 j 1 j40

Pud aisaa od kop. 30 — 37 Pud atomy od kop 22 — 25 
Dowozy. Pszenicy 431; Żyta 400, Jęczmienia 259;

Owss 457 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 75 do r3. 2 kop. 80. 
Garniec „ od rs. — kop. 92 '/2 do rs. — kop. 91.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I  A.

N. D .8 0 2 8 .  Cjliia.lKCKoe P y h e p n c K o e  
Ilpan.lenie.

Ila ociioiiaiiin 1-ii C r .  B bicona iiu ir ro  Ykh- 
J a  25 Anpli.m (7 M m ) 1859 r.,  n j w n a e T i
•c .m obo tm io  oT/ iyHHB ii ia roca  3a rpaHHHy « H -
Te . ien  r o p o w a  C yca  iok t ,  e n p e i l  M e H i r p i  Ho-
Buce.ibCK, i u H M tm - iH in i a  f lK im a P o u  i a o -
c K a r o  h t o  ów o i in  m .  TeneniH  6 n e j 'B . ib  C0411H
n p n n e ' i a T a n i n  l u c i o f i m a r o  n i . n o n a  uo3Bp«-
r i i . i c a  n a  U a p o r n o  r io . ih cK n e  n u n iM iic b  k i .
ó / in » a i i i i i e M y  I l o . w u e i i c K o v y  H a ua . ihC Tuy;  in>
niioTiiniDMi. we. c . iyn i l i  ńy.rcTi, ci. hhmt, 

o i / i . . n i i  r-n o c i y i i i e i i o  cd ku ch o 340 u 341 CraTMi
ynoHieHin 1847 1 0 4 a o H aKasati iax* Yio-do-
SHblXI, H l ic  ipai l '11 BlbHhlXT..

r . C yiia.iK ił. v:s H oiiópa (10  A eK aó .) 1868  r.
.Golili THUKT., flHHIIieilCKifl.

N. D. 8029. C yna.accK ue P yO ep ric iw e
llp /itis ie iiie . 

ila ocuonaii in  1-ii o r a ib i i  Bwcouaii iua i  o 
y i t  .aa 25 A npii .m  (7 Mad) 1850 r. BbiabiineT* 
caMouO/iKiM o r  iyn iH iu H icd  aa rp a m iu y  ikh- 
■re.m roooA» Cyna.iOKi, ei ipca M o p r s a a  l ipo -  
i iapcK aro ,  a-rtióM oni.  i<t> T eaeain  m c c i i i  
He4 l i .1i. co 41111 npn i ienaTai i ia  HacToHiua- 
r o  awaOHaT B03BpiTH,rnch m- I jipcTBo llo.ii,- 
OKoe li n i a a j i c b  k i ,  Ó4iimaiiiiie«y n ó  u m e i i  
cKOJiy liana.ibcTiiy; n i  npo th i ih o m t.  iks c iy -  
-uaT, óy.iCTb ci, i i in m  i iucry ii ie i io  c o rnacuo  
340  11 341 C ia i i . i i  J a o m e i i i a  1847 ro . ia  o 
HaKa3aHiMXT, y i  o-ioaiibixi. u I lenpaBHTeJh- 
ubir ti . u „ ,
1’, Cyua4 K.11, 28 l i m ó p n  (10 4  m ań  ) 1803 r.

C o i iT i r i i i iK i - ,  l l i i z m o n c K U i .

411111. ny iT ,  neabKii 11 7 pyó. cep. aa 0411111. 
nyAi. .ibna.

/Ke.iawmie np i iH tm , Ha ceóa nocraiiKy, 
oÓH3»Ht,l llpe4 CTall UlTb in, 1) 'óepiicKoMŁ 
!I pa im -n  i u npH Topraxi ,  ni, 3a4ori> moueioio, 
x p e 4 irnibiMH oii-ieTann , n .n i  locyAUp- 
teT«eaiiw.Mii Kpe4 n r 1ibi.Mi1 6 y»iaraMii np i i -  
11 HMaeMi,mil! bi. a ...loru i]pi! KaaeKBbixi. U0 4 - 
p a 4 axi>; chm h n a c  111411115111 c m i r a a  no 
Kypcy 400 p jó . ie ń  cepeópo.Mi, paoHO 
npeAćTSBHTh 111.11,4eiicKoe c 11114-8 redbcTBO 
rn . ib d i i i ,  inni 4 ‘ K/iapaniio, n i o  111, caynali  
npHHimH ni>4 pii4 a,  póaaWBaeTc.i e t  1 (13) 
f la i ia p a  1809 1 . t i p io ć p in b  n i . i b 4 eHCKoe
eiiil4 l)Te.!hCTi o, n i .  oóea ieneaie  me Kano-  
liaro oÓHl l< !K i'Ua i:pe4 cTau.ineTl> cnepxi> 
33 lo ra  lóSAnHiihiłl 4 ei)i,i 11 pyó. cep. n o 4 4 e -  
Piani si Ko i i i i iocy  iii. Ke.iay 3a cBHAlne ih -  
CTiio rii.!b4 in.

ycdoii ia  nocTanxii  óy4 yii> iipe4 fcH3 /iaeJibi 
HienaiomiiMi. eiKediiemio, sa ncK.nonenie.vn, 
11 p a 3 4 n 11 n a w n ,  u  Taóe.ib i ib in ,  4 iieii in> npii-  
cy icr i ienHoe iipe.vm m> i ip ienn  .»n> san i ;  I y -  
ócpwcKaio Upau/iel lie.

i’. B a pu ia ua ,  16 i lo a ó p a  1868 ro 4 a.
B a u e - I’ytiepua 1 op-b, / ( a  11114 o n i , .

CeiiHTBHKr, IlyxadhCKiii.
C rap iu i i i  ypE /ionpoim ion i i  l e i a ,  

fiilOBCKiii.

iV. D . 8042. Urząd Loterji te Królestwie 
Polskimi.

Z  pow o łan iem  się  na obwieszczenie  w dniu  
3 0  L i s to p a d a  t l 2  G rudn ia )  r .  b. uczynione o 
w ię k s z y c h  wygranych w 5 Kla,sie 111 L o te r j i  
K lasy czn e j  p rz y p a d ły c h ,  p o d a je  do w ia d o m o ­
śc i .  iż w dn iu  dz is ie jszym  o d c iągn ię to  700 
nu m eró w , z k tó rych :

Nr.  73S7. w y g ra ł  r s r ,  1,000
N r .  9S45. 17562 i 17768, po r s r .  500.
Z a ś  N r .  13404, 14085, 15899 i 20724, po 

r s r .  200.
D a lsze  c iągn ien ie  o d b ęd z ie  s ię  j u t ro  od 

ffodzinv 10 z rana .
W a r s z a w a  dn ia  2 (14) G ru d n ia  1868 r.

N a cz e ln ik  U rzęd u ,  L o esch e rn .
S e k re ta rz ,  J .  K. N o iń sk i .

OBWIESZCZENIA SPADK OW E

N. D. 8 0 3 8 . P isa rz  Sądu  Pokoju  
iw M ińsku.

Z po w o d u  n a s tą p io n e j  w d n iu  23 G ru d n ia  
1864 r. śm ierc i  Sza i  L ic h te n s z te jn ,  w łaś c i ­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i  w mieśc ie  K o łu sz y n ie  
p o d  N r .  109 po łożonej ,  o tw o rzy ł  s ię  spa dek ,  
do  r eg u lac j i  k tó rego  te rm in  n a  dzień  21 

•C zerw ca  i3 L ipca)  1869 r. w K an ce la r j i  p o d ­
p isa nego ,  w yznac zony  zos ta ł .
M iń s k  d. 30 L is to p a d a  (12 G rudnia)  18G8 r, 

Boles ław  M iaskow sk i.

A .  77 57  71. P isarzSądu  roko/u  Pradze.
P o  nastąpionej śmierci:
1 . W  dniu 24 Września 1862 r. S ise  W o l f  

Mundlaka,  właściciela nieruchomości iv m i e ­
ście Nowymdworze, powieci) W arszawski m, 
pod ISr. 130.

2. W dniu 22 Marca 1826 r. M aik i  Mun • 
d ia k ,  >

3 _ W dm u 13 Kwietnia 1852 r. J e n ty  M u n ­
d ia l i ,  których dzieci lub wnuki, d la  schód po 
s w y c h  m atkach  majy wystawione bez pieczeń - 
stwo’do sumy nieograniczonej na powyż w y ra  
żonej nieruchomości,  w dziale IV, p0d N r .  7; 
•toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń-  
c z e n i a  którego  w miejscu posiedzeń Sądu na  
P r a d z e ,  wyznacza się termin  na  dzień 16 |2S )  
M a r c a  1869 r.

P ra g a  d. 3 (15) Września  l c 6 6  r.
T. Vogt.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D 7652. B apw ancK ae i  yO cp n o K o t  
I lp a n .te n ie .

C hsii.■oń-Łfln.iaeTCH, >iro 9 ( 2 l ) 4 e K a ó p n  
<5. r .  ut. 12 l a c o u i .  >'r Pa 6 ł’4>'T'1* npoimiio-
4llTbcil  bi, BapuiancKo.MT, l yóepHCKoMi. Gpa-  
u.leniu ila u o c i a n a y  CHipoii neHbKii 0 K0/10 
4 0 0  u y 4 oin, 4.111 4,aóp:iKii Bvpiuanexoii  y ro -  
.lOBHoti TWpblHI.1 II OKO/IO 30 liy4 0 B1> /lŁHU 
4 tH npfI4 .iabHH BpeCTI. KyilBCKefi TIOpbMbl 
n i ,  Teuaii iu 0411m o m 4 a ciHTaH el. 1 (13) 
fliiBapH 1869 r. no  Tome uhc.io  1870 r o 4 a,
naycTHhie ToprH ci. noHHmenieMT., KaKOHWO
n p e 4 u 0 ,iojneiio nansTb  ci.  HhiiiHiuiiHxi. koh 
TpaKTHhu-Ł lą-gHi., t . e. 4 pyó. 30 k . c. 3a o-

N. D. 7813. A w G .in u a ió e  Pi/OepHCKoe
f lp a o .u n ie .

O óTRB/iaen ,  no uceeoómee CBli4 l ;nie, k to  
BC.rBbcróie iiecoeTOBuiusixc i u b nepuoMi. 
cpoKU, .26 Ó.KTiiópH (9 Hohóph) c e ro  1868, 
1 0 4 c, T o pro in ,  Ha óTAauy Bi, a p e i i4 y 4 0 x0 - 
4 1  o t t .  n p o 4 a;im m n e f t  11a KpecrbHacKHXT. 
11 4 iio'poiibiXŁ 3evt/iHxb ni. pacnpuomeBHO.Mi. 
Hb ToiMBUlo: CKOMT. y i i34U , HMUllill Op4H-
l iay iu  3 iMoiicKou, na i icp io .j i ,  ci, 20 Anry- 
CTii (1 Cen inSpii)  1868 r. no  1 (13) H m a p a  
1870 r .,  10 (22) 4 eK;‘ópH ce ro  1868 r.,  ci,
9  u  h icodIj y rp a ,  o y ^ y n *  npoH.iaoTłMTłica
BT> To.MaiuohcivO.Mb ynpaiM eHin
nTopii4 HhiB H iy c ru w e  m plus T o p ru  11 a o r -  
/ja*iy uli ap  n j y  nu mi wy Ta ro  ^  o x o 4  a hT» 
ćKauaimo.MTł HM’Buiu na 03iiaMennhiń d whip 
r;epio4 T> ct> 20 AiirycTa (l  CoHTDopn) 18 8  

r. 110 1 (13 l lHBśpa 1870 r  Bi, o o c r e u b  
c e ro  H.MTiiiH 11x0 4 a .1» 4 epcBuii: Benpmone- 
O ie p o ,  B y ib K a -Io c i in en K a  3a>iJiao, 3>- 
D3 AK 11, Ky HKH, 4 oCHHSlł1>, TliOIXH, M.llll- 
JIO, l laapU , riacUKH, G cen le, 1* ry.ibHn, 
Koaoilia-Pory.ibHÓ, C ,óay4 ia, y . i io a i ,  III 1 - 
po u aa H, cO/ibii-pim 1 V p H") u ,311141,1 n oca* 
4 1  Md.SKII, in ,  K OTOpblXT, liaX0 4 HTca 
KpecThHHOKHXI, y ć b lb ó l ,  6 8 6  U 4 B0 p 'l!hlX1> 
47. T o p tu  iiauiiyTCil o t t ,  yMśHbUieillloń V4 
nacThio ycTaiioB/ieHiioH /lAłi T oprun i i  uTj 
riepnoMij cpoK'i» cy.M.Mbi 2 ,188 p. 31 k. t o  
e e rb  H auayrc . i  o t i ,  cywiihi 1,641 p. 24 K. 
3 a uce Bbimeo3Ha-ieiinoe jipe.Mi! epeiiAbi.

Bb Topraxi ,  Ha B3HTie ni, npeii.yy ce ro  4 0 - 
xo4 a, M oryri ,  yaacT iiouaih  Bce iiooóme .111- 
U , umT.iouy H na < c d o u a n in  HcaomeHHbixi. 
ni, J ’cTa.,15 oIlineiiHOMb coojvE bi> U ap cr i rB  
Ilo.lbCKOMT, lip iBH/U,, l ip iB I lb“ PS34 OOIl- 
■re bnyio T oprouzio  iiHTbHMM bi, 4 ”p e n (i h x i .  
/Ke.iaiemie yiacTiioiiaTi,  ni, T oprax i ,  4 0 ,1- 
jkhki npe, o rani) Tb k i ,  TópraMT, ua/iia/b-,  
h 1,1 ii a a / H i t ,  Ha.iiiinw.Mii 4 f Hbfasin, 11,111 
nponeHTHWMll óyMąrnMll I D p c u i a  H U lH v i .  
n rp i i i )  K o r o p u a  paapTiiueHo npiimiMaTb na 
naao i i i ,  a a / i m ,  a r o n ,  4 o.imein, coeT a i i ia :  1, 
Vr uacTb cyvi.Mbi o t i ,  Koropofl  na i i iaue i io  
n a i a n ,  T opru  11 .1 ima mi, OTKaiaiuuiiMHcii 
o n  4 8 .11, HUHiuaro collcKaTe.il c r / a  óy4 e n ,  
uoanpam eii  b iie.M C4,ieu"o no cT B  o m a n a  h i t , .

OauaueiiHbiH npoIlHIianioiiHhiii 4 0 x0 4 1 . 
ocTaiieTCH aa u p e . tn o m u n  111 u vn> Ha T opraxi ,  
CBMyio Bbicuiyio 3a o s H i  cyuviy 11 Ba4 in,ib- 
111,111 e io  3840H, y4 epminiaeTCH 4 0  iipesie- 
1111 n p e 4  CTaiMenia iimt, 1134 lemaLąaro sa.io- 
ra  no npeH4 'B.

3)1011, no apei!4 K A o im e n i ,  c a c t  a u 4 H T f, 
' / 4 -laCTh oól>HU4eilnoii na r o p ra x  b apeli-  
4 Hoh tyaiMbl, 11 4 °.nKein, óbiTb n p e 4 c ra -  
B leni ,  ni, rpyóeiuoncKoe O xp y m n o e  Ka3Ha- 
uencTBo ni, TeHSBiii 15 4 iieii no HCX0 4 U 
T o p r o in , .

A pen4aT opi ,  no n o u o 4 y no34ł ia ro  uCTy- 
n.ienifl bi> a p e i i4 y ne óy4 eri> HMT.ib npaBa 
n p o c r i ip a T h  npeTeHaiii ni, Ka3H1>.

B en  npcnii i  Ho.ipc.6 hj,ih yc.ioiiin na apen -  
4 y nponiiH) lpioiniaro 4 0 x0 4 a ni , noKaaaii-  
homt, nbiiue 11 .nilhi 11, Moryi-b ó w ib  nepe-  
cM aipnnaeM i .1 uo ucnKoe npeMii ub  npiicyT- 
eTueiiiibie uacw bi, lunam oncK oM i, 5 1 1 1 4 - 
iiowt, y i ip a i i4 eiiin.
r .  ,lK)Ó4 in n , ,  20 IloHÓ (2 AeKŁÓpa) 1 8 6 8  r.

CoilUTHHKI,, KoabMHHCKiH.

KyiiKo, 3a iiomimeHiijK) n . i a iy  ci, yBe.iiiueH- 
Hofi 14mHbi 4 e c u t  11 KoimeKi, aa 4 ueBHyK) 
nopuiio  a p e e r a m a .

K a m .iu u  meHaiOHgin npiicTyniixb  ki, 
TopraMi,, 404m eii i ,  iipe4 .CTaBHTi, oóbHii.ie- 
Hie CBoe na hmh l y o e p u c k a ro  l lpau  leiriH ci, 
iiu.iniicbio 11 a k o h u o p t 'E ,  Ha KaKyio ipEib 
11043110 sóbiiu.ieHie 11 ci, npiMomeHieMi, ki , 
oHosiy Kitu raHniii Ka3iiaHciic r sa  b )B3Hoci> 
3»4ora 500 p. cep.

r io 4 p o 5 n.hu yc.ioaifl s i o r y n ,  óbiTb n ep e -  
cna)pmiae.Mbi ni, roem io -  11041m  fic.Ko.Mi, 
oT 4H 4ebin  eiKCAHeBiio, h c k i io u b h  i i p n . l -  
HHIHhlXI, 4 )ieH, Oól,»11» leniu 4 0 4 )BHbl ÓbiTb 
iiaiincaili .1 n e r  ko 11 6 e n ,  n .onpaiioKb, na 
repńoBOH S ynarB  30  KOi.rBeHiiai p 4 o c ro n u -  
CTBa 110 m im e uokariaH ioS oopsiB.

<I>opMa oóbHbąeiiii l.
BcabACTBie oGbflB/ieHiH llerpoKOBCKaro 

ljyóepiicKaro .npau.ieiineuiH o t ł  25 lloRópii 
(7 ,4«Kaópa) 1868 r . , e m u ,  ośt,bb4H!o, h t o  
ni iinHMaio na ccón iiociaiiKy npo.ioBo.ib- 
cTtiiii 44>i apocra iiTo it i ,  Ile rpoKoucKoii 
C !H4 CTBeHHoil TlOpbMbl, 11) upown Cb 1
(1 3 ;  H iua|)H 1869 1 . 110 1 (13) Hniiapil 1870 
r. no uli i iB sa  4 iieHiiyio no f  n im  a p eora irra  .
( l 411Cb npOilUCUTb C10B3.M1I 11 ui!i>i>au:i 110
CKO.lbKO).

KiiHTiiiiuiio NN. KaaiiaHciicrna na miecoH- 
iibiu 3a4oi;i> 500 pyó. i i p m a r a io  u aa n o 4 y- 
HeiiieMi, TaKOB.ro, eu.ni r o p n i  tie CTanyrcH
30 MHOIO, 4 11HHO H11410Cb .

l l o 4 poónbin yc loai i H Hiira.ibi,  u na o- 
Hbifi coi '4auiaiocb.

IlacTOH.iiioi moc miireihcTBO ni, NN. mi-  
CB41, HI, N. Hlic.la N.

(rio4 nncaTb hmh h  «.:».Mii,iiio).

Ponieważ naznaczona na  d. 18 (30/ L is to ­
pada  r. b. licytacja na dostawę żywności die. a-  
resztantów więzienia P ,  trulcowsl iego, w ciągu 
roku 1869 r. spclzla, przeto odhywaó się b ę ­
dzie w biurze Rządu G ubern ją lnego  w d. 9 
(21) Grudnia  r. b. o godzinie 12 w południe,  
powtórna na dostawę powyższą licytacja iu 
minus p.zez opieczętowane deklaracje ,  a  p o ­
tem zaraz głośna, od podwyższonej ceny dzie- 
sięciu kopiejek  za porcję dzienną aresz tan ta .

Każdy mający zamiar  przystąpić  do l icy ta ­
cji, winien złożyć d e k la rac ją  swoją pod a d re ­
sem Rządu Gubernialnego z nadpisem na k o p e r ­
cie na  ja k i  cel takowa j e s t  wydana, z do łącze­
niem kwitu kasowego n a  zlożoue vadium rub. 
sreb. 500.

Szczegółowe warunki tej eu trepryzy,  k o n ­
kurenci  mogą przejrzeć w wydziale wojskowo- 
policyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni św ią­
teczny '•h.

D eklaracje1 pisane być winny czytelnie i 
bez żadnych p prawek lub ekrobań, oa p a p ie ­
rze s templowym ceny kop. 30, podług wzo.u 
zamieszczonego.

Wzór do deklaracji .
W sku tek  ogłoszenia Rządu Gubernją lnego 

Petrokowskiego z d. 25 L is topada (7 Grudnia) 
1668 r. sk ładam  dek arację  podjęcia się d o ­
stawy żywności dla  aresz tantów Petrokowskie.-  
go więzienia na czas od dnia 1 ( )3 )  S tycznia  
1869 do d. 1 (13; S tycznia 1870 r. p o c e n ie  
za  dzienną porcję  a re sz ta n ta  (tu w yp isać , l i te ­
ram i i cyframi po ilo).

Dowód na złożona vadium rs. 500 kasy  N. 
sk ładam , k tó ry  wrazie nie u trzym ania  się 
p rzy  1 cytacji sam odbiorę.

Waruilki l icytacyjne odczytałem i n a  dowód 
tego podpisuję się.

i T u wypisać imię i nazwisko, oraz m iejsce 
z. mieszkania).

1'. llerpoKOBi,, 25 Ilono- (7 ,4-Ka5.i  1888 r.
CoaUTHHKb, (.................).

N. D. 7996. H em poK oncK oe P pO epncH ue  
Ilpan. te n ie .

K»kt, HanianeHiibie Ha 18 (3 0 1 HoHfipn c e ­
ro  1 0 4 a, ToprH h i  nocraiiKy n p o 4 nuo.ibcniH 
4 .1H a i e c T o m o i n ,  l lerpoKoiicKoH C i b 4 - 
cTueiiuoii riopbMbi bi, Tenenie 1809 r. He co- 
UTOH.lllCb, TO Óy4 yT1, Iip0H3B04HTbCH ni, 
npHcyTCTiiiii PyóepucKaro Upau.ieHiH 9 (2 l )  
A ex a o p a  c. r . ni, 12 hscob t,  41111, HOBbie m  
o.iuaHeiiHyio liocrauKy t o o i  h n c c p e 4 c tb o m b  
3aneHaTaHHhiii,  n aK e ro u i ,  11 HiycTHbie couo

N. D. 7963. E p & c m h -.h u m iftC K a n  0 6 -  
M ijH Ąttp o u u .iL v ttn  M a c m e p c n a n .

Chmt, Bbi3biuaerb HitviaioiRHXT, p a / io r a r i ,  
Ul. 03HfcH1IIII0 H MSCTepcKOII C3 IłÓjK 11 IlKOBT,- 

j HśihH paóoraiouąie  u b  MacrepcKoń canoih- 
1 h u k  u npii 3341541,11011 ii4arT, Cl, KajK4 oft na- 
; pi,i ca i io i i , ,  nbipaóoTbicaio ii ,  ni, m b c ru t ,  

o t i ,  13 4 0  16 pyó. cep
fliiHTbCH b b  Kp-B io e n ,  EpeertbcJiHTOBCKl 

b i . .MaciepcKyio.
Kp. l>,iecTi,-yl 11 t o bcKb, 26 Honóp/i 1868 r.

3  a u 1,41,1 Ba io u p  ii L p e c r i ,  . l i i  to b c k o io  
OónyH4Hpoiia4bHoi0 MacrepcKOIO, 

11o4H04KOBHHK1>, (............... ).

N .D . 7964. EpecTW liiroBC K aH  bÓMyHAii- 
pona ihiiaii .MacrepcKaH, CHMb BbMMiiaeTl,

1 HieaaioiniiXb n i m b  na ceófl, ci, 334010111, 
j 2 ,000 p. eep . ,  nocrauK y ocBHTineMbHbixi, 11 

pa3iu,ixb MaTepia.ioiii,, neoóxo4 HMwn, iipo-
uiiiTi.ii 0 4 em 4 bi 11 eóyiiH 111, TCHeiliil 1869 
1 0 4 a,  ńcero  npii64H3HTe4i.no na cyMMy 4 0  
24,000 p. c. A 1 aKwe uoKyiiKy i m  Macrep- 
cKoii oc ia iom arocH  aa p acK poe .v i  cyKOHHofi 
Kpo.MKil pasBaro  i tM ira ,  cyK oiinaro ,  xo4ine-  
u a ro  11 KomeneHHaro . l o c n y ia  u  ciiwHito-
Hblll, n.lOMÓT,

yc.ioiiid iiocianKii 11 noKynKH, BH4 0 - 
M0 CT1, HyiKHblXT, MaTepiaHOBT, Cl, o&03HaHO- 
llieMI, K04HH CTBa HIT, 11 OtipaSUbl MOHtHO 
BH4 I51 b eine4 HeBHo in ,  KOHTopli MacTep- 
cKoil, b i , Kp'EnocTii Bpecn,--lHTOBCKi>.

3 a 4 o n t  11 ońi.aii.ieHiH b t t ,  n teiaio in ii i 'fc  
B3HTb na eeóH nocra i iK y  u  noK ynny  óy4 y r >
11 pH uh MaThCR i/UJ4 neniio 4 0  15 . .( jKaopn.

Kp. E pecri .- '/ l i i ro! icKi, ,  2 6  -HoafipH 1868 r .
3aB'B4bi!isioini!i BpecTi,--' lii  ropcKoio 

oósiyHAlipoBa ib 110K) M a c r e u c K o K ) ,
H o.tno  nsoBiiiiKi,, ( .................. .).

N. D. 8 0 0 5 . Trybunał Cywilni/ 
w Kaliszu.

Z aw iadam ia  n in ie jszym , iż na  żądajcie P ro-  
k u ra to r j i  K ró les tw a ,  wywołanemi z o s ta ły  d o  
p ie rw ias tkow ej  r eg u lac j i  h ypo tek i ,  n a s t ę p u ­
j ą c e  nieruchomości:

a. G ru n ta  i p rzy leg łośc i  na leżąc e  do p r o ­
b o s tw a  w D ąbrow ie ,  w Powiecie  N ow oradom - 
skim.

b. G ru n ta  i przyległości ,  n a le ż ą c e  do p r o ­
bo s tw a  w Ży tn ie ,  w Powiecie N ow oradom -  
skim.

c. G ru n ta  i p rzy leg łośc i ,  na leżąc e  do p r o ­
b o s tw a  w Stolcu ,  w Powiecie  Sieradzkim-

d. G ru n ta  i p rz y le g ło śc i  n a le ż ą c e  do p ro ­
b o s tw a  w Sulm ierzycach ,  w Pow iecie  Nowo- 
rad o m sk im .

e- G r u n ta  i p rzy leg łośc i .  n a le ż ą c e  do p r o ­
bo s tw a  w K aw nicach ,  w P ow iec ie  K o n i ń ­
sk im .

R ? g u la e ja  h y p o tek i  p ro b o s tw a  w D ą b r o ­
wie i Ży tn ie ,  odbędzie  się w dniu 12 (24) L u ­
tego .  zaś  p ro b o s tw a  w S tolcu ,  S u lm ie rzy c ach  
i K aw nicacli ,  w dn iu  13 (25) L u te g o  1869 r. 
w K an ce la r j i  R e je n ta  miejscow ej K a n c e la r j i  
Z ie m iańsk ie j  w K a l is z u  Paszkow sk iego .

Wzywa p rz e to  n jn ie jsz e m  osoby in t e r e s o ­
w ane,  ażeby  w te rm in a c h  powyżej o z n a c z o ­
n y c h ,  m eldow ały  s ę z prawami sw emi do po- 
wyżńj wymienionych n ieruchomością p o d  p re -  
k lu z j ą .

K a l i s z  dn ia  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1363 r.  
za  P re zesa ,

S ęd z ia  S ta rczew ski.
S e k r e t i r z ,  H a ła c z k ie w ic z

N. D. 7931- Naczelnik. W arszaursk/-j S traży  
Oyńiowej. >

Z aw iadam ia ,  iż s tosownie  do u p o w a ż n ie n ia  
J  W. O ber  P o l ic m a js t ra  M ia s ta  W arszawy z  
d n ia  23 L i s to p a d a  (5 Grudnia)  r. b. N r .  
137.224 o t rzy m an eg o ,  w dziedz ińcu  z a b u d o ­
w ań  S t ra ż y  Ogniowej  C zęści  I-ej p r z y  u licy  
N a lew k i  w dn iu  9 (21) G rudn ia  r. b od g o ­
dz iny  11 z r a n a  odbywać się będzie  p r z e z  
p u b l ic z n ą  l icy tac ję  s p r z e d a ż  s ta rego  ż e la z -  
tw a ze  s ta ry ch  k a r  i r ó ż n y c h  e fek tów  z u ż y ­
cia w ysz ły ch  i d la  t e j ż e  s t r a ż y  nie  p r z y d a ­
tnych.

i u* K ażd y  więc ch ę ć  k u p n a  m ający ,  z ech c e  
| s ię  w te rm in ie  i m ie jscu  wyż ozn acz o n em  

stawić.
I N adm ien ia  s ię  p rzy tem ,  iż po z a k u p ie n iu  

p rzedm iotów , takow e z a  z ło żen iem  z r r a z  z a -  
1 l icytowanej za  nie kwoty, tegoż sam ego dn ia  
| z a b ra n e  by ć mają.
\ W a r s z a w a  d. 27 L is to p .  (9 Grud.)  LSG3 r .

P u łkow nik ,  Mi-jewski.

N. D. 7659. i ' n p a e . ie m e  ilu'ta.loHUKa- 
A e i t ' n t n. Ku?o  .1 'b i i j i i .

O n ,  yJeiiHiiHKuro y -e s d 'a a ro  Jnpa B .ien i i t  
oó-bim inercH, h t o  10 , 2 2 )  A eaaopB cero  ro- 

I 4 a in, 1! h i c 011), yTpa, bt, npiicvTCTniii ce •
I ro  y n p iB . ie i iU  óy,iy n ,  npoH 3B0 4 ii rbcH u  iy- 
I c n ib i e  T o p ru  na oTdany bt.  no4p)l4i> u p o -  
| 4ioB04bc.Tuisi apecTaHToiii, -deiiHHUKoiS i  ro  - 
I 4oanofi  Tiopi.Mij ci, 1 HiiBapa 1863 110 i IIh- 

uapii 1870 r o d a  o r b  8 ' / 2 Kon. 3a 4-ie,)ny!0 
a p j c r a i i  rcxyio  i ioppiio in minus.

iKedaioiięie ynaCTBoiiaTb, h o i j t i  p a a c v a -  
TpiinaTb yc4oiiiH bi, A71 534eo>ib y n p a B / ie a iK  
ejKiidiiOBHo bi, npiioyTCTiieiiiibis h icw h 4 0 .1- 
iKiii.i npedcTaHHTb i n  nanor i ,  530 pyó.

1. .leHHiiija, HonópH 15 4 hh 1868 r.
llaHa4b!IHK-b A l i id a ,  Maiopl, ,

(  )•

N.D. 8022. M u x h .lo n n ą m n  Ih>p w ie.iar.H an  
j/IM n lK u n .

M HX*40BUl)KaH T.IMOiKIIH CD.MT, OÓ1.H 
BMfieTł, HTO 23 II 21 yJeKaepH c. r .  cl , 10 
HacoB-b y rpa fiydyTi, 11p o 4 aBarbo.il cl, lijr- 
SziiHHaro T o p ra  npii  ceil  TaMosnni k o h * i -  
cKonair- 'bie ToiiapM, k h k t ,  to :  óy.iuiKiibiH 
UrepCTRHl.lll, 41,11)1111,1 H 11 K01K0 HHWH H34-B- 
/lin, pssHbie MedsHHbie Touapi.i i i 4 - x i ,  m u c t  
H3H HOBail K0 4 BCKa, BceiO 110 OU15HKU Ha 
1,500 pyó., ffienaiomie n o K yna ih  oananeH 
Hhle Toiiapbi, 4 0 4 ,11111,! HainbCR ui» ciio Ta- 
MOlKHtO BI, 0 3 liaHe«UWił cpoKT,.

M i i ia 4 0 Bimbi, 2 5 ' H )fl6pii 1868 ro . ia .
yiipaiMHioipiii,  KeM u un i , .

V. 2>. 7851. K om isarz Administracyjny  
Cyrkułów 7 i 8 M iasta  W arszaw y.

P odaje  do w iadomości  pub l icznej ,  iż  p r a ­
wnie z a ję te  n a  sa tysfakc ję  na leżnośc i  s k a r ­
bow ych  i m ie jsk ich  ruchom ośc i ,  a  m ianow i­
cie: m eb le  i sp r z ę ty ,  w dn iu  9 (2 1 )  G ru d n ia  
1868  r .  o godz in ie  12 w po łu d n ie  w do m u  
p o d  N r .  948 p r z y  ulicy P ta s ie j  p rzez  licyta-  
c j ę  z a  go tow e p ie n iąd ze  więcej d a ją c e m u  
s p i z e d a n ą  z o s ta n ą .

W a r s z a w a  d. 23 L is top .  (4 Grud.) 1868 r ,  
A  G aga tm ck i .
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N . D . 8017 S ą d  Poprawczy K alis Ki.

P o d a je  do w ia d o m o śc i p u b lic z n e j , iż  w  d n iu  ' 
1 8  (3 0 )  G rudn ia  1S6S r. o g o d z in ie  10 p rzed  
p o łu d n iem , o d b ę d z ie  s ię  w  b iu rze  tu te jsz e g o  
Sąd u  l ic y ta c ja  in  m in u s, o d  u sta n o w io n ej su ­
m y  rsr . 3 7 5 , p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra cje  
n a  d o s ta w ę  w c ią g u  ro k u  1 8 6 9 , to  j e s t  od  
d n ia  1 (1 3 i S ty cz n ia  t. r .  p o  te j d a ty  1 8 7 0  r. 
d la  są d u  tu te jsz e g o  d rzew a  o p a ło w e g o , p a p ie ­
r u  w r o zm a ity ch  g a tu n k a ch , d ru k ów  i in n y ch  
p r z ed m io tó w , k tó r y c h  ilo ś ć  p r z y p u s z c z a ln ie  
o b licz o n ą , a  o b ję tą  s zc z eg ó ło w y m  w y k a z em , 

j a k  ró w n ie  w aru n k i u s k u te c z n ić  s ię  m a ją cy c h  
d o s ta w , k a ż d o d z ie n n ie  z  w y łą c z e n ie m  ś w ia t  
w  g o d z in a c h  b iu row ych  o d  8  do  12 z  rana, a  
o d  2 do  4  po  p o łu d n iu  w b iu rz e  S ąd u  P o ­
p r a w c z e g o  w K a lis z u  p rze jrza n em i b y ć  m ogą .

I lo ś ć  vad iu m  n a  d o trzy m a n ie  l ic y ta c ji, u 
s ta n a w ia  s ię  r sr . 4 0 , k tó ra  to  k w o ta  w n ie s io ­
n ą  b y ć  w in n a  w  g o to w iźn ie , p a  k a u c ją  w e ­
d łu g  o b o w ią z u ją cy c h  p r z e p isó w  do k a s y  gu- 
b ern ja ln ej k a lis k ie j  i k w it k a s y  do  d ek la ra c ji  
d o łą c z o n y  b y ć  p ow in ien

D e k la r a c je  sk ła d a n e  b y ć  m a ją  do  dn ia  18  
(3 0 )  G rudn ia  1868 r. do g o d z in y  10 p r z ed  p o ­
łu d n ie m  w b iu rze  S ą d u  P o p ra w c z eg o  K a lis ­
k ie g o  na  r ę c e  s ę d z ie g o  p r e zy d u ją ceg o  te g o ż  
S ąd u , p ó źn ie j z a ś  z ło ż o n e , n ie  b ę d ą  p rzy j­
m ow an e .

U tr zy m u ją c y  s ię  p rzy  lic y ta c j i,  p o n ie ś ć  
b ę d z ie  o b o w ią za n y m  k o s z ta  o g ło s z e ń  l ic y ta ­
c ji ja k ie  n a ń  p rzy p a d n ą , o ra z  k o s z ta  p a p ie ­
ru  s te m p lo w e g o  do  s p isa n ia  k on trak tu .

K a lis z  d n ia  16 (28) L is to p a d a  18 6 8  r. 
S ę d z ia  P re z y d u ją c y  B ro m irsk i.

W z ó r  d o  d ek laracji.
W  sk u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  16 (2 8 ) L i s t o ­

p a d a  r. b . N r . 1 6 15 8 , p od aje  n in ie js z ą  d e k la ­
r a c j ę ,  iż  o b o w ią zu je  s ię  p o d ją ć  d o s ta w y  d la  
S ą d u  P o p ra w c z eg o  K a lisk ie g o  d rzew a  i  
w s z e lk ic h  m a ter ja łó w  p iśm ie n n y ch  w  c ią g u  
r o k u  1869 z a  c e n ę  (w y p isa ć  ru b le  i  k o p ie jk i)  
p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  i  o b o w ią zk o m  i z a ­
s tr z e ż e n io m  w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję ­
tym .

K w ity  k a s y  g u b ern ja ln ej k a lisk ie j n a  z ło ­
ż o n e  v a d iu m  w ilo ś c i rsr . (w y p isa ć ) , d o łą ­
cza m , a  w r a z ie  n ie  u trzy m a n ia  s ię  p r zy  l i c y ­
ta c j i ,  sam  g o  od b iorę .

S t a łe  m oje  z a m ie sz k a n ie  j e s t  (w y p isa ć  
m ie js c e  z a m ie sz k e n ia )

P is a łe m  w  d n iu  m ie s ią c a
(p o d p is  w y ra źn ie  im ie  i  n a zw isk o )

N. D. 7852. K om isarz Adm inistracyjny 
Oyrkulu 7 i d  M iasta  W arszawy.

P o d a je  do w iad om ości p u b lic z n e j, iż  p ra ­
w n ie  z a ję te  na  sa ty sfa k c ję  n a le ż n o ś c i S k a r ­
b o w y c h  i m ie jsk ic h  ru ch o m o śc i, a m ia n o w i­
c ie : m e b le  i  s p r z ę ty , w d n ia  9 (2 1 )  G rudn ia  
(1868  r. o  g o d z in ie  11 z ra n a , w  dom u pod  
N r. 9 4 8  p rz y  u lic y  P ta s ie j  p r zez  l ic y ta c ję  z a  
g o to w e  p ie n ią d z e  w ię ce j  d a jącem u  sp r ze d a n e  
zo s ta n ą .

W a r sz a w a  d  23  L is to p  (4  G rud.) 186 8  r . ‘
A . G agatn ick i.

N . D . 8 021 . R a d a  Szczegółowa Szpitala  
S-go Ducha w W arszawie

P o d a je  do w ia d o m o śc i p u b liczn e j, iż  z  u p o ­
w a ż n ie n ia  R a d y  G łó w n ej O p iek u ń czej , o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  w K a n c e la r ji tu te jsz e g o  S z p i ­
ta la  p rzy  u licy  E le k to r a ln e j  w d n iu  24  G ru ­
d n ia  (5 S ty cz n ia ) 1 8 6 8 /9  r. o g o d z in ie  5 po  
p o łu d n iu , l ic y ta c ja  n a  sp rzed a ż  100 0  s z tu k  
sta r o d r z e w ó w  so sn o w y c h  w la sa c h  M ien ia ,  
do s z p ita la  tu te jsz e g o  n a le ż ą c y ch , k tó r y c h  
p ier w o tn y  sza c u n ek  do  p o ło w y  o b n iżo n y  zo - i 
s t a ł .

L ic y ta c ja  z a c z y n a ć  s ię  b ę d z ie  od  su m y rs. 
5 ,0 2 0  k op . 35  % , vadiu m  w y n o s i rsr . 5 0 0 , o 
b liż s z y c h  i  s z c z e g ó ło w y c h  w aru n k ach , w  
K a n ce la r ji S z p ita la  w g o d z in a c h  b iu ro w y ch  
in tereso w a n y  d o w ie d z ie ć  s ię  m oże .

W a rszaw a  dn ia  1 (1 3 )  G ru d n ia  1868  r. 
P re z y d u ją c y ,

R z e c z y w is ty  R a d ca  S tan u , 
W ie c z o r k o w sk i.

N a d z o r ca  S z p ita la , M ich a lsk i.

N. D . 8 0 0 1  P isa rz Trybunału Oywtfneio 
w W arszawie.

S to so w n ie  do art.^ 682  K. p. g t w a(łomo 
c z jn i, iż na żąd an ie  K onstan tego Z alew sk iego  
v e l Z a le sk ieg o , R eferen ta  K om isji R ządow ej 
Spraw  W ew nętrznych i D uchow nych, w W ar­
s z a w ie  pod Nr. 2 7 6 6 c . zam ioszk a lego , a Za. 
m ieszk a n ie  praw ne do teg o  in teresu  i ca łeg o  
p ostęp ow en ia  subhast? .cyjnego, u Ju ljana  C z a j­
k o w sk ieg o , Patrona przy T ryb unale C yw ilnym  
w W arszaw ie, pod Nr. 5 4 9 a . w W arszaw ie  
za m iesz k a łeg o , obrane m ającego, |w  p oszu k i­
w aniu  sum y rs. 1 ,200 , z procentem  praw nym , 
od d. 1 M arca n. s. 18G7 r. i kosztów  od W oj­
c iech a  P u ch a lsk ie g o  obyw atelu , w łaśc c ie lą  
nieruchom ości w W arszaw ie pod K r. 2369a . 
położonej, zaś w W arszaw ie prd Nr. 247a . za­
m ie szk a łe g o , protokółem  A nton iego-O nu frego  
S za d k o w sk ieg o  K om ornika przy S ąd zie  A p e ­
lacyjn ym  K ró lestw a  P o L k ieg o  w dniu 3  (1 5 /  

.Lipca 1 867  r. sporządzonym , w drodze sąd o­
wej przym uózoneg© w y w ła szczen ia  za jętą  i z a ­
aresztow aną zosta ła :

k a m ien iem  polnym  zab ru k o- 

pom pą drew nianą i tak im że

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszaw ie p rzy  u lic y  D z ie ln e j, pod N*rem  
2 3 6 9 a , n a  gru n cie  em fiteu tyczn ym , z k tórego  
o p łoca  s ię  c zy n szu  rocznie rs. 2 kop. 7 0 , w 
c y rk u le  p o licy jn y m  i ad m in istracyjn ym  5  i 6 . 
w 4jH r isd y k c ji Sądu Pokoju  W ydziału  II , w 
W arszaw ie  p o łożon a , prawem  w łasności do 
egzek w ow an ego  d łu żn ik a  W ojciech a  P u ch al • 
s k ieg o  n a leżąca , w dzierżaw nem  posiadaniu  
Izaak a  K alw ary  w W a rsza w ie  pod N . 8 8 6  z a ­
m ie szk a łeg o  za  cen ę rsr. 6 0 0 , za  kon traktem  
urzędow ym  przed S tan isław em  R ościszew sk im  
R ejen tem  K ancelarji Z iem iań sk iej w W arsza ­
wie w d. 2 0  C zerw ca (2 L ip ca) 1867 r. s p is a ­
nym  od d. 1 L ipca 1867 r. do d . 1 P a źd z iern i­
ka 186 8  r. zosta jąca , poszu k iw an ą w ierzy te l­
n ośc ią  h y p o teczn ie  ob ciążon a , ogó ln ej rozle­
g ło śc i gru n tu  o k o ło  ło k c i kw adratow ych 3.0C0  
zaw ierająca.

N a  gru n cie  tej n ieru ch om ości, są n a stęp u ­
ją ce  zabudow ania:

1. D om  p artero w y  z drzew a sm ołow cem  
k ryty , cztery  k om in y  m urow ane m ający.

2 . O ficynka z drzew a pod półdachem  g o n ­
tam i krytym , dwa kom  ny m urow ane m ająca.

3 . S u teryn a  w z ie m i w ym urow ana daszk iem  
n izk im  sm olow cow ym  kryta , o jed n y m  kom inie  
m urow anym .

4 . K om órki z drzew a pod półdachem  g o n ­
tam i krytym .

5 . K loak a z drzew a gontam i kryta .
6. G ołęb n ik  z d e sek  deskam i k r jty .
7. W ozówka z d rzew a pod p ó łd ach em  d e ­

skam i krytym .
8 . Podw órze  

w ane.
9 . S tu d n ia  a 

vi achadłem .
VV nieruchom ości tej j e s t  sied em n astu  lo ­

katorów , z im ion i n azw isk , oraz ilość  cen y  
najm u u iszcza jących , w ak cie  za jęcia  w ym ie­
n ion ych . N adto  je d e n  lo k a l obecn ie  je s t  nie  
za ję ty .

O b szern iejsze  o p ija n ie  pow yż za jętej i za ­
aresztow an ej n ieruchom ości zn ajd u je  s ię  w ak- 
cie za jęc ia  u sprzedażą  d yrygu jącego  Ju ljana  
C zajk ow sk iego , P a tron a  przy T ryb unale C y­
w ilnym  w W arszaw ie w W arszaw ie  pod Kr. 
5 4 9 a , za m ieszk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sp rzed a ży , w K an celarji T rybunału  
tu te jsz e g o  w w yd zia le  I. złożone, przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. J W . K a łik sto w i W itk ow sk iem u, P r ezy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie , pod 
N r. 38 7  urzęd ującem u, na ręce W acław a D a h -  
len u rzęd n ik a  tegoż  M agistratu ,

2 . K onstan tem u Ł ąck iem u , P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału  II . w W arszaw ie , w 
W arszaw ie pod Kr. 7 9 0  u rzęd u jącem u , na ręce  
w łasne.

O budwom  d. 11 (23) L ipca 1867 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej pow yż za ­

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie J . 1 8 (3 0 ) L i­
pca 1867 r. a w  dniu d z is ie jszy m  do k s ię g i  
zaaresztow ań  w K an celarji T ryb unału  tu ­
tejszego  na ten cel utrzym yw anej w pisane z o ­
sta ło .
s P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sp rzed aży , odb ęd zie  się  n a  aud jen-  
c ji jaw n ej T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  
w W y d zia le  I . w m iejcu  zw y k ły ch  posiedzeń  
przy  u licy  D łu g ie j  pod Kr. 5 4 9  o god zin ie  10  
z rana dnia 9 (2 1 )  P aździern ika  1867 r.

S p rzed ażą  d yrygow ać  będ zie  Juljan C zaj­
k ow sk i, P a tro n  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w 
W a rsza w ie , k tórego  zam ieszk an ie  je s t  w yżej 
w sk azaoe.

W arszaw a d. 31  L ip ca  (12  S ierp n ia ) 1867 r. 
w z. P od p isarz  T rybunału ,

J u ljan  Św ierczew sk i.
W yw ieszono na  ta b licy  w sa li ustępow ej 

T ryb unału  C yw ilnego w W arszaw ie.
W arszawa d. 3 l  L ipca ( l 2  S ie r p .)  1867 r. 

w z a st . P od pisarz T rybunału ,
J u lja n  Św ierczew sk i.

P o  od b yciu  w d. 9  ( 2 i )  P aźd ziern ik a , 23  
P aźd ziern ik a  (4  L istopada) i 6  (18 ) L istopada  
186 7  r. trzech  p u b lik a cji zbioru objaśnień  i 
w arunków  licy ta cy jn y ch , T ryb u n ał tu te jszy  
w yrokiem  z d. 6 (1 8 )  L istop ad a  1867 r , te r ­
m in do p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  na d. 
4  ( ) 6 j  G rudnia 1 8 /7  r w y zn a czy ł, w którym  
to term in ie  rzeczona n ieruchom ość Patronow i 
C zajkow skiem u przygotow aw czo  za  sum ę rsr. 
2 0 0 0  przysąd zon ą z o sta L ; poczem  T ryb unał 
w yrokiem  w tym  sam ym  dniu zapadłym , te r ­
m in do osta teczn i go  p rzysąd zen ia  na d. 6  (1 8 )  
L u t g . 1868  r. w y zn aczy ł, k tóry  z powodu  
braku ta k sy  sp e iz ł b ez sk u teczn ie . N astęp n ie  
T ry b u n a ł w yrok iem  ilacy jn ym  d 23  K w ietn ia  
(5  M aja) 18 6 8  r. zap ad łym , now y term in do 
o sta teczn eg o  p rzysąd zen ia  na d. 5  (17) C zerw ­
ca 1868  r. god z in ę  10  z rana w W ydziale  I, 
w yzn aczy ł, w którym  to term in ie  l ic y ta c ja  z a ­
czn ie  się od sum y rs. 4 ,4 4 7  k. 8 , jak o  %  c z ę ­
ści szacunku tak są  b ieg ły ch  w yn a lez ion ego .

W arszaw a d. 25  K w iet. (7  M aja) 1 8 6 8  r.
P isa rz  T ryb unału ,

R adca D w oru , Z górsk i.
Z pow odu że  w term in ie  do o sta te czn eg o  

p rzysąd zen ia  na d. 5  (1 7 )  C zerw ca 1868  r. 
oznaczony', n ik t  z ch ęc ią  lic y to w a n ia  n ierucho­
m ości Nr. 2 3 6 9 a  ou sum y rs, 4 ,4 4 7  k. 8 , p o ­
m im o o g ło sze n ia  I r y ta c j i  n ie  z g ło s ił s ię , i b ez ­

sk u teczn ość  takow ej w yrok iem  T ryb unału  C y­
w iln ego  w W arszaw io d. 5 (1 7 ) Czerwca 1868  
r. p ośw iadczoną zosta ła , przeto  tenże T ryb u ­
n a ł w yrok iem  d. 5  (1 7 )  L istop ad a , szacu n ek  
nieruchom ości pom ien ionej N r. 2 3 6 9 a , przez  
b ieg ły ch  L udw ika K w ia tk ow sk iego ; Józefa  S i ­
k o rsk ieg o  i K on stan tego  S łu g o ck ie g o  w ta k sie  
przez nich na d. 12 ( 2 4 )  L u teg o  1868  r. roz­
poczętej, a w d. 7 (1 9 ) M arca t. r. u k oń czon ej  
na rs. 6 ,6 7 0  k . 62  oznaczon y, o */4 c zę ść  czy li 
do sum y rs. 5 ,0 0 2  k. b6 y 2 obn iży ł, stanow iąc: 
że lic y ta c ja  stan ow cza  n ieru ch o m o śc i N u m er  
2369a . w W arszaw ie położonej ma s ię  rozpo  
cząć od 2/ 3 części tego  ob n iżon ego szacun ku  
czy li od sum y rs. 3 ,3 3 5  k. 3 1 , zaś n astęp n ym  
w yrokiem  tegoż  T ryb unału  z ila c ji d. 19 L i­
stop ad a  (1 G rudnia) 186 8  r. w ydanym , now y  
term in  do o sta teczn eg o  p rzysąd zen ia  rzeczo ­
nej n ieruchom ośai na d . 3  (1 5 )  S ty ezn ia  1 8 6 9  
roku, g o d z in ę  1 0  z rana w yzn aczon y  zo sta ł, w 
tym  zatem  term in ie  w m iejscu  posiedzeń  T r y ­
bunału C yw iln ego  w W arszaw ie w yd z ia łu  I, 
przy u licy  D łu g ie j pod N r. 54 9  stan ow cza  l i ­
cy ta c ja  n ieru ch om ości N r. 2 3 6 9 a . w W a r sz a ­
w ie  po łożonej, rozp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 
3 ,3 3 5  k. 3 1 , ja k o  2/ 3 Części ob n iżon ego w yro­
kiem  T rybunału  szacu n k u , a na vadium  z ło ­
żyć potrzeba sum ę rs. 1 ,000.

W arszaw a d. 28  L ist. (1 0  G r u i.)  1868 r.
P isa rz  T ryb unału ,

R adca D w oru , Z górski.

N. P .  8 0 3 9  Pisarz Trybnnału Cywilnego 
w  W a rsza w ie .

Stosow n ie  do art. 6 8 2  K. P . S . w iadom o  
czyu i, iż na żąd an ie  S ta n is ła w a  P a try ck ieg o  
ob yw ate la , w W arszaw ie pod N -rem  18836  i 
1884 za m ie szk a łeg o , a za m ieszk a n ie  praw ne

o teg o  in teresu  i ca łeg o  p ostęp ow an ia  sub- 
h a sta c y jn eg o  u S ew eryn a  K ozarzew sk iego , 
P atron a  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w W arsza ­
w ie, w W arszaw ie pod N r. 2 3 3  za m ieszk a łeg o , 
obrane m ającego , w poszukiw aniu  sum y rs. 
7 5 0  z procentem  5 %  od d. 27  M arca (8 K w ie­
tn ia) 1868 r. i kosztów  od G abryeli z J erzm a ­
now sk ich  Z ygm u n ta  P rej ob yw ate la  m ałżon ­
k i, w asysten cji i za up ow ażn ien iem  tegoż  
m ęża sw ego  czyn iącej, w łaścic ie lk i n ieru ch o ­
m ości w W arszaw ie pod N r. 3 0 8 7 a  przy u li­
cy  W o lsk ie j p o łożon ej, tam że z a m ie szk a łe j , 
protok ułem  Józefa  K urm an K om ornika przy  
T ryb u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  w dniu  
2 3  L ipca  (4  S ierp n ia) 1868 r . sporząd zon ym , 
w drodze sądow ej p rzym uszonego  w y w ła szcz e ­
nia , za ję tą  i zaaresztow an ą z osta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie pod K r. 3 u 8 7 a  przy u licy  W ol­
sk iej na gruncie  czyn szow ym , z k tó reg o  o p ła ­
ca się  czyn sza  rocznie rsr. 6 , w gm in ie  M a g i­
stratu rn asta  W arszaw y, w C yrk u le  P o lic y j­
nym  i A d m in istracyjn ym  7 , w ju r isd y k cji  
Sądu P ok oju  W yd zia łu  II, w W arszaw ie p o ­
łożon a , praw em  w łasności do egzekw ow anej  
d łu żn iczk i G abryeli z Jerzm an ow sk ich  Z y-  
gm u uta F rej ob yw ate la  i urzędnika m ałżonki 
n ałażąca  i w te jże  posiadan iu  zostająca , p o ­
szu k iw aną w ierzy te leo śc ią  h yp o teczn ie  o b ­
ciążon a , p rzy cliżo n ej ro z leg ło śc i ok oło  łokci 
kw adratow ych  7 0 0 0 , albo arszynów  5 6 0 0  o b e j­
m ująca.

JNa gru n c ie  tej n ieru ch om ości są n astęp u ­
ją c e  zubudow’ania:

1. Oficyna z drzew a gon tam i k ry ta , z dw o­
ma kom inam i m urow anem i.

2 . O ficyna z drzew a gontam i kryTta , z k o ­
m inem  m urowawym , w której w czę śc i m ie ­
szczą  się  kom órki i k loaka.

3 . K om órka z d rzew a  gon tam i kryta .
4. P iw n ica -z  drzewfa gonfe.im: kryta.
5 . A ltam a z drzew a gontam i kryta.
6 . S tudnia  drzew em  cem brow ana z pom pą  

i  korbą żelazn ą.
7 . P ark an  z d e sek  z bram ą w jezdną i 

f  rtką.
8 . O gród w arzyw ny, fruktow y i kw iatow y, 

w którym  znajduje s ię  drzew  ow ocow ych o k o ­
ło sztu k  3 2 , oraz w iele drzew ek d zik ich , 
krzew ów , kwiatów i w inogron , niem niej 
je s t  kom pas g ip -ow y  i p ięć  ław ek  d rew n ia ­
nych.

9. P ark an  z d esek .
10. P od w órze , ty lk o  ry n szto k i k am ien iem  

polow ym  w ybrukow an e m ające, w którym  z n a j­
duje się drzew d /.ik ich  sztu k  7 i k w ia ty , n ie ­
m niej budka d la  psa.

W nierchom ości tej oprócz egzekw ow anej 
w ła ś c ic it lk i j e s t  l  lok ator W ojciech  K w iat 
kow ski, k tóry płaci rocznie r s .  20 .

Za owoc w ogrod zie  sprzedan y zap łac iła  
G aw rońska rs. 15.

O b szern iejsze  o p isa n ie  pow yż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajd uje s ię  w akcie  
za jęc ia  u sprzedażą dyrygu jącego  Sew eryn a  
K ozarzew sk iego , P a tro n a  przy T ryb unale C y­
w ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie  pod N . 2 3 3  
za m ieszk a łeg o , zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w k an celarji T rybunału  tu te j­
szego  w W ydziale  I -y m  złożone, przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie  w k op jach  doręczono:
1. JW . K a łik stow i W itk ow sk iem u, P rez y ­

dentow i m iasta  W a isza w y , w W arszaw ie  pod  
Nr. 3 8 7  urzęd ującem u, na ręce  A n to n ie ­
go  D ą b ro w sk ieg o , u rzęd n ik a  te g o ż  M a g i­
stratu .

2 . K onstantem u Ł ą ck iem u , P isarzow i Sądu  
P ok oju  W y d z ia łu  II , w W arszaw ie pod N -r e m  
7 9 0  urzędującem u, na ręce w łasn e.

Obudwom  d. 6 (18) S ierp n ia  1868 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie  dnia 7 (1 9 )  
S ierp n ia  1863 roku, a w dniu d z is ie jszy m  d o  
k s ię g i zaaresztow ań  w k a n ce la r ji T ryb unału  
tu te jsz e g o  na ten cel u trzy m y w a n ej, w p isan e  
zosta ło .

P ier w sza  pu b lik acja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sp rzed aży  od b ęd zie  s ię  na au d jen cji 
ja w n ej T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń przy u licy  D łu ­
g ie j pod N r. 5 4 9  o god zin ie  10  z rana d n ia  
8  (2 0 ) P aźd z iern ik a  1868 roku.

Sp rzed ażą  dyrygow ać b ęd zie  Sew eryn K o- 
zarzew sk i P atron , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  
w yżej w sk azan e.

W arszaw a d . 2 0  S ierpn ia  ( l  W rześ.) 1868  r. 
w z . P od p isarz  T ryb unału ,

Ju ljan  Św ierczew sk i.
W y w ieszo n o  na tab licy  w sa li u stęp o w ej  

T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie .
W arszaw a d. 2 0  S ierp . (1 W rześn ia) 1868 r. 

w z. P od p isarz  T ryb unału ,
Ju ljan  Ś w ierczew sk i.

N astęp n ie  po ogłeazen iu  trzech p u b lik acji 
zbioru objaśn ień  i w arunków  sprzedaży w  
dn iach  8 (20) P aźd ziern ik a  1868 r., 22  P a ź ­
dzierniki) i3 L istop ad a) 1868  r. i 5 (17) L isto ­
pada rów nież 1868  r., T ryb u n ał C .y w ,ln y w  
W arszaw ie  w yrok iem  daty 5 (1 7 )  L istopada  
1868  i., w yznaczył term in do p rzygotow aw cze­
go p rzesądzen ia  n ieruchom ości pod Nr. 3 0 8 7  
lit. A. w W arszaw ie przy u licy  W oL kiej p o ło ­
żonej, w yżej opisanej, na dzień  27  L isto p a d a  
(9  G rudnia) 1868 r. godzinę 10 z rana w  w y -  
dzia le  I  tegoż T ryb u n a łu , w  którym  to term i­
n ie  lic y ta c ja  zaczyn ać  się  będ zie  od sum y rsr*  
2 ,0 0 0 , przez pop ierającego  subhastają  w ierzy ­
ciela  postijpionej.

W arszaw a d. 7 (1 9 )  L istopada 1868 r. 
P isarz  T ryb unału ,
Rad< a Dw oru, Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  p o  o d b y c iu  w p o w y ź sy z  m te r -  
m in ie  p r z y g o to w a w cze g o  p r z y są d z e n ia  T r y ­
b u n a ł C yw ilny  w  W a rsza w ie  w y ro k iem  d a ty  
27  L is to p a d a  (9 G ru d n ia) lS 6 8 r .  n ie r u c h o ­
m o ść  w W a r sz a w ie  p rzy  u lic y  W o ls k ie j  s y ­
tuow aną, p o d  N r. 3 0 8 7  lit . A. p r z y s ą d z i ł  S e ­
w ery n o w i K o z a r z e w sk ie m u  P a tro n o w i p r z y  
T ry b u n a le  C yw iln ym  w W a r sz a w ie  za  su m ę  
rs. 2 ,C 00 i term in  do o s ta te c z n e g o  p r z y s ą ­
d z e n ia  w y z n a c z y ł n a  d z ie ń  2 4  S ty c z n ia  (5  
L u te g o )  1869  r. g o d z in ę  10  z  r a n a  w W yd zia ­
le  I. te g o ż  T ry b u n a łu , a za ra zem  sp o ry  p r z e z  
d łu ż n ic z k ę  G a b ry e lę  z  J e r z m a n o w sk ic h  F r e j  
o u n i e w a ż n i e n i e  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta c y j-  
n e g o  w y w o ła n e , ja k o  b e z z a s a d n e  o d d a lił.

W a rsza w a  d . 29  L is to . (11 G rud.) 18 6 8  r . 
P isa rz  T ry b u n a łu ,

____________  R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D . 8 0 0 3 . C i/ ą c OhoiU llp u c m a n ,
npti AitneAHtfioHnoM b C y , l i  upomną  

Hu.theicago.
I h n - E u ta io  nyń. łH Ky, u r o  9 (2 1 1 4 e u a ó p a  

c. r .  u Ti 9 ' t a c o m ,  y r p a ,  na  6a3ap*n m ,  H o -  
itoMT. MltcTTj p a in a H  Mńe.Th,  n o ^cm jH H H K ii ,  
T ouap i . t  h t .  o . ; t  >t. m> 10 o.  y i p a  Ta.wb m e ,  
Meóe/lt.  M a r o n i e a a a ,  r t p / t e p o ó i ,  s iymećKif t,  
ti T.  n : ,  K sk t ,  a a n o u n o  o n n c a n i i t . i f i  a a  a o A -  
r i i  4»HWH»t«CTH, cm nyóyiHUHaro x o p r a  l ip o -  
/tau w  ó y 4 y n > .

C rem ic-ia m , Hunpuuiciii.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N  I). 6S94.

Gorzelnie i Browary,
znajdą:

.llkoliwiometrn T r a l le s s a  z  p a te n ta m i, 
Wiadra miedziane 1 żelazne. 
j H a g i e r U i  z  c ie p ło m ie r z e m  do  k o n tr o lo ­
w a n y  k a rczem , Próby (lo piwa, mio­
du, tultru, oclu, wina, mleka, 
śmietanki,' kartofli, buraków, 
■••Su, potażu, wapna i zacieru, 
u J. fik , Uptyka m. Warszawy, 
___________ u lic a  M io d ow a  N r. 4 9 7 a .

N . D. 7 9 0 0 . W  d ob ra ch  m o ic h  Radzy­
min, w G u b ern ji W a r sz a w sk ie j  p o ło ż o ­
n y ch , o f ic ja l iś c i  u p o w a ż n ien i s ą  p r z ez e m n ie  
t y lk o  do  c z y n n o ś c i w e w n ętrz n e g o  g o sp o d a r ­
s k ie g o  z a rz ą d u  d o ty c z ą c y c h , ża a en  za ś  z  n ic h  
u m o co w a n y  n ie  j e s t  do z a w ier a n ia  u m ów  o  
k u p n o , s p r z e d a ż , d z ie r ża w ę , najem , lub j a ­
k ic h  b ąd ź  in n y ch , k tó ry ch  n ie w y k o n a n ie ,  
m o g ło b y  o d p o w ied z ia ln o ść  p ie n ię ż n ą  z a  so b ą  
p o c ią g n ą ć .

U m o w y  ta k ie  ty lk o  n a  m ocy  w yraźn ego  
p iśm ie n n eg o  u p o w a ż n ien ia  m eg o , m ogą  b yć-  
za w iera n e , o c zem  d la  o b ja śn ien ia  i  o s tr z e ż e ­
n ia  o s ó b  in te r e su ją c y c h , d o  w ia d o m o śc i p u ­
b lic z n e j  p o d a ję .

N . D. 8 0 4 1 . Zaginęły dwa K.isty
liikmidacyjitc: N r 0 0 5 5 9 6  n a  r sr . 25 0  
i  N r. 0 8 3 1 9 1  na  rsr . 100 O g ła s z a  s ię  n in ie j-  
s z e m , iż b y  ta k o w y c h  n ik t  nie nabywał, 
g d y ż  s to so w n ie  zastrzeżenia g d z ie  n a le ­
py  p o c z y n io n e  z o s ta ły .

a  Drukarni Rządowe) Okręgu Naukowego Warazzwakiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


